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„d z i e n n i k a r z  c z u j e  s i ę  
n i e z a l e ż n y m  o d  m k o g o

I NICZEGO . PRÓCZ P R A W ­
DY, JEJ PRAW OM  JEST PO­
SŁUSZNY; ONA JEST ŹRÓ­
DŁEM I CELEM W SZYST- 

■KICH JEGO POCZYŃAN. 0  
NIĄ W ALCZY I DLA NIEJ 
CIERPI“ .
Eugeniusz Pacelli — Pius KII

P s y j  dziełem s p r i i i e d l ^ e ś c i
Wskazania PapEeia Piusa X II

K a r d y n a ł  I W a g l i o n a  s e k r e t a r z e m  s t a n u
G IT T A  D E L  V A T IC A N O , 3.3. 

P ap ież P iu s X II  p ierw szą  swą noc 
po w yborze sp ędzi! w  sw ych  d a w ­
nych  apartam entach  kardynała 
sekretarza stanu, nie zaś w p rzy ­
gotow an ej dla now ego papieża 
sy p ia lm . W ięk szość  kardynałów  
\ve czw artek  w ieczorem  opuściła  
W atykan, u d a jąc  się do aparta­
m entów , .jakie zam ieszkują  w 
Rzymie- Jednak w  piątek rano 
kardynałow ie p ow róc ili do W a ­
tykanu. ażeby w k ap licy  Syk styń —' 
skiej z łożyć  hołd papieżow i i za - 
pew nić P iusa X II o swym  p os łu ­
szeństw ie.

OREDZIE
W pjątek  o godz. 12.08 O jc ie c  

św . P iu s X II  w y g ło s ił przed m i­
krofon em  ra d ios ta c ji w atykań­
sk iej orędzie , w którym  w zyw ał
0 p o k ó j d la  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w
1 d la  w s z y s tk ic h  lu d z i ś w ia ta . 
P o k ó j o p a r ty  o  s p r a w ie d liw o ś ć ,  
m iło s ie r d z ie  i p o rz ą d e k . O r ę d z ie  
sw e  z a k o ń c z y ł O jc i e c  Ś w . b ło g o ­
s ła w ie ń s tw e m  a p o s to lsk im  d ia  
c a łe g o  ś w ia ta .

O rędzie  by ło  w yg łoszon e  po ła ­
cin ie , trw a ło  4 i pół m inuty i nie 
było p o a a n e -w r  tłum aczeniu . Po 
zakoń czeniu  p rzem ów ien ia  O jca  
Sr w., który- w y g ło s ił sw e p ierw sze 
papiesk ie orędzie  z w ielkim  wzru 
szeniem , ork iestra  w atykańska 
w ykonała „T u  es P etru s” .

SEKRETARZ STANU
C IT T A  D E L  V A T IC A N O , 3,3 

jjTel. w h ). N o w y m  k a rd y n a łe m  
s e k re ta rz e m  s ta n u  z .m ia n o w a ł 
P a p ie ż  P iu s  X I I  b. n u n c ju s z a  a -  
p o s to ls k ie g o  w  P a ry ż u , k a r d y n a ­
ła  M a g lio n e . K ard. M aglion e  u ro ­
dził sie w  r. 1S72 i dziw nym

zbiegiem  ok o liczn ośc i w tym sa ­
m ym dniu c-o obecn y  P ap ież, tj. 
2 m arca ob ch od z ił sw o je  u rod z i­
ny. K ard. M ag lion e  był ostatnim  
prefek tem  św . K o n g re g a c ji K o n ­
sy liów , poprzedn io  zaś p r o fe s o ­
rem  w pap iesk ie j szkole nauk 
dyp lom atyczn ych , następnie n un­
c ju szem  w S zw a jca r ii i w e F ra n ­
c ji, W ch odzi on rów nież do kon ­
g re g a c ji dla spraw  kościoła  
m c h o d ń ie g ó .

KORONACJA
C IT T A  D E L  Y A T IC A N O , 3.3 

(T e l. w ł.) .  O f ic ja ln ie  o g ło s z o n o  
tu , ż e  u r o c z y s t a  ce re m o n ia  k o r o ­
n a c j i  P iu s a  X I I  o d b ę d z ie  s ię  w  1 
n ie d z ie lę , d n . 12 m a rc a .

SZCZEGÓŁY WYBORU
R Z Y M , 3. 3. D onoszą z R zym u 

szczegóły  w czora jszego  conclave. 
D ok ładn e dane liczb ow e  g ło so ­
w ania nie są znane w iadom o tył 
ko, że ju ż w  p ierw szym  g łosow a
I, ". U
padła duża ilo ś ć ‘ ‘ g losów . 'W  dru" 
gim  głosow an iu  szanse k ard y n a ­
ła cam erliń ga  jeszcze bardziej 
w zrosły . K ard . P acelli b y ł n ie ­
zw yk le  w zru szony p rzeb ieg iem  
coaciay e . S iedzia ł n ieru ch om o z 
twarzą pob lad łą  ze w zruszenia i 
poch y lon ą  g łow ą . P o  trzecim  gło 
sow aniu , k tóre jak tw ierdzą w  ko 
lach w atykań sk ich , b y ło  jed n og lo  
śne, papież Pius X II  udał się- do 
celi, gdzie  leżeli ch orzy  kardynało  
w ie  i uścisnął g orą co  k ardynała  
Saivaggian i, k tóry  b y ł je g o  ser­
decznym  przy jacie lem .

Po w y b o rze  O jc ie c  Św . za te le ­
fon ow a ł osob iście  do sw ych  
sióstr.

NOWA ENCYKLIKA
Za m iesiąc O jc iec  ś w .-w y d a

pod nazw ą y.O pus Ju stitiae  P a x “ 
(D zie łem  sp ra w ied liw ości p o k ó j) .  
E n cyk lik a  ta będzie w skazan iem  

E n cyk lik ę, • zw iązaną trad ycy jn ie -M in ii, pó  ja k ie j będzie  k roczy ł w  
z - w stąpien iem  na tron n ow ego i sw ych  pracach  O jc iec  ś w . 'P iu s  
papieża. E n cyk lik a  p o ja w i ‘ się , XII.

Tragiczny pożar hotelu
Spłonęło 21 osób

N O W Y  JO R K , 3. 3. M iasto H a -  
’ i fa x  w a ż n a  fo r te c a  i b a z a  f lo ty  
w  K a n a d z ie , b y ło  w id o w n ią  w ie l ­
k ie g o  p o ż a ru  h o te lo w e g o , w  c z a ­
sie k tórego  zg in ęło  w  p ło m ie ­
n iach  21 osób. W śród  o fia r  p oża ­
ru - zn a jdu je  się konsul k u bań ­
ski oraz 2-ch  parlam entarzystów."

Pastw ą p łom ien i' pad) n a jw ię k ­
szy hotel w H alifax  Q ueens 
H ote l", k tóry  w raz z k ilku  są­

siednim i budynkam i spłonął aż 
d o  fundam entów . Szkody ocen ia ­
ne są na 2 m iliony złotych

W  czasie pożaru  rozgryw ały  się 
straszliw e sceny, a lbow iem  w y ­
rw ani ze snu goście h otelow i, w 
bieliżnie. usiłow ali ratow ać się z 
m orza płom ieni, skacząc prze 
okna na bruk. 25 osób poniosło 
ciężk ie  uszkodzenia oraz doznało 
złam ania rąk i nóg s-<-*f5'.'i-

czy przemysł
W a l k a  d w u  k i e r u n k ó w

Mowa wicepremiera i oddłużenie rolnictwa
W  P olsce  w alczą  m ię d zy , sobą 

dw a pog ląd y  d otyczące  sposobu  
w ja k i ma nastąpić u ak tyw n ien ie  
gospodarcze  P olsk i. Jedni tw ie r ­
dzą, że trzeba g łów n y  nacisk  p o ­
łożyć  n a  tw o r z e n ie  p r z e m y s łu , 
spraw a zaś ry n k ów  zbytu  jest

, , , v „  spraw ą m niejszej w agi. Innina kandydaturę P acelli ego . . .  • . . . .j  ; ., . .  tw ierdza , ze przede w szystk im

P r z y j a z d  m in is t r a  G a fe n c u
Jak ju ż  don osiliśm y, w sobotę, 

d» ia  4 b. m., przybyw a do F olsk i 
w izytą rum uński m inister spraw  

^ S ra n ica n y oh , p. G afencu  z m ał- 
s°nka. "

p> ‘  ,
^ • m inigter G afen cu  w dniu .4
spj.01’ *loży  .wizytyi p. minfś.trowi
’ 7-asrr. J. Berkow i, p- p re -

nia w ęzłów  sojuszu  Polsk i i R u ­
m unii.

trzeba p o łożyć  nacisk  na s tw o ­
rz e n ie  r y n k ó w  z b y t u  d la  p r z e m y  
słu  p r z e z  p o d z w ig n ię c ie  r o l n i c ­
tw a , nie zan ied bu jąc pczyw ijgż.- 
tw orzenia  przem ysłu  w o jsk o w e - 

1 go.
T e d w ie  ten d en cje  w alczą rów  

nięż i w  obozie  san acy jn ym . Nie 
w ielu  uśw iadam ia sobie  w  ca łe j 
pełni te ■ przeciw ień stw a , w ięk ­
szość ty-lko or ien tu je  się n ie ­
św iadom ie  w  je d n y m  czy  w  dru ­
gim  k ierunku .

W  ostatnich  dniach  m ogliśm y 
zaobserw ow a ć p ew n e o b ja w y  ze­
w nętrzne oby d w u eh  ty th  k ieru n ­
k ów .

W iceprem ier K w ia tk ow sk i w 
ostatniej sw ej I m ow ie ' pod k reślił 
przede .w szystkim  kon ieczność 
położen ia  g lc w n e g o  n a c isk u  na 
p r z e m y s ł. W iceprem ier K w ia tk ów  
ski n ie zaw sze b y ł tego  sam ego 
zdania, np, latem  ub. roku  w sk a­

zy w a ł n a  kon ieczność położenia  
g łów n eg o  nacisku na .ratow anie 
roln ictw a . D ziś p rzech y la  się ca ł­
k ow icie  do k on cep cji p rzem y sło ­
w e j. W  n iek tórych  k ołach  w sk a ­
zują, że ostatnie p rzem ów ien ie  
w icep rem iera  oznacza zbliżenie, 
do  k on cep cji p o lity czn o  .  gospo­
da rczych  m in. P on iatow sk iego . 
T en  p og ląd  uw ażać należy za 
przesadzony.

W icep rem ier K w iatk ow sk i b y ł 
gorąco  ok lask iw an y w  S ejm ie

rów n ież przez p os łów  ro ln iczy ch  ro ln ic tw ie . K onsekw en tn ie  prze- 
P ra w d op cd ob n ie  n ie rozum ieli prow adzon e oddłużen ie .stano w r
oni is to tn y ch  te n d e n c ji  w ystęp u ­
ją cy ch  w  m ow ie  w icep rem iera . 
N atom iast w  n iek tórych  kołach  
ro ln iczych  ostatnia mow-a w ice ­
prem iera w zbu dza ła  sz e re g  z a ­
strz eżeń .

O bja w em  zupełn ie in nych  ten ­
d en cji b y ło  zg łoszen ie  n ow ego 
p ro jek tu  ustaw y o oddłużen iu  roi 
n ictw a . F undam entem  ideow ym  
tego w niosku  b y ło  p o s ta w ie n ie  na

w stęp do istotnego podźw ign ięcia  
ro ln ictw a  z upadku.

O b y d w ie  ten den cje : roln icza 1 
przem ysłow a  w alczą dotj-chczas 
po om acku . Z w o le n n ic y . o b y ­
d w óch  nie zaw sze uśw iadam iają  
sob je istotną treść w alk i. W  k o ­
lach  bardzo  pow ażn ych , u w aża  
się za k on ieczne położen ie  g łó w ­
nego nacisku na ro ln ictw o  ze 
w zględu  na o b r o n n o ś ć  p a ń stw a .

N o w y projekt ustaw y

0 oddłużeniu  rolnictw a
zgłosił poseł Raczkowski

Na czw a rtk ow ym  posiedzen iu  
Sejm u pos. B ączkow ski' z '„ O z o ­
n u ”  z łoży ł p ro jek t n ow e li do  ro z ­
porządzen ia  P rez. R. P . o  k o n w e r ­
sji i u porządk ow an iu  d łu gów  r o l­
niczych, P ro je k t  podpisan y przez 
126' p os łów  w p row ad za  szereg n o ­
w ych  u lg  stosow an ych  generaln ie 
fc sposoby  lik w idow a n ia  zad łu że­
nia in d yw id u a ln ego . P rzew id u je  
przed łu żen ie  term inu na sk łada­

nie w n iosk ów  w  sprawne dzia łów  
rod zin n ych  i  obn iżen ia  reszty  ce ­
ny kupna ziem i oraz na składanie 
w n iosk ów  o w drożen ie  postępow a 
nia u k ładow ego. M. in. na w n io ­
sek dłużnika lub w ierzycie la  z ło ­
żony do Banku A k cep ta cy jn eg o  do 
dnia 30 czerw ca  1942 r. n iesp ła ­
cony  kapita ł d łu g u , o b ję ty  u k ła ­
dem  k on w ersy jn ym  b ę d n e  ro z ło ­
żon y  rja r ó w n e  ra ty  p ła tn e  w  o -

m y 1

Habemus Pap ani te tra- 
• byry.jne słowa obwieściły 
św i a 1 u o w yborze nowego kie 
równika nawy 'P iotrow ej. De 

Icyzji conclaye oczekiwano w 
[ogrom nym  napięciu.
| R z e c z  n a p o z ó r  d z iw n a  n ie - 
t p o k ó j  łą c z ą c y  sie  z e  z r o z u m ia ­

ły m  w o b e c  d o n io s ł o ś c i  f a k lu  
n a le ż e n ie m  n ie  b y ł  u d z ia łe m

esówi R a ,;
S ła w o j-S k }a M in istrów  gen. 
szałkow i p 0i raw skiem u i ■ M a r- 
dzow i. 8 ’ r :- śm ig łem u -F .y -

W dn. 5 b
fe n cu  b ęd z ie ’ p i ’ P.' G a-
c ji p rzez S a n a ' ^ ęty na a i,d ien ' 
Pan P rezyden t p ezydenta R. P. 
bedzie p o d e jm r . ^ ‘‘ zyp osp o lite j
G afencu io w a ł

ve krok w yra /n ic jeśli nic wy 
łącznie polityczny, skierowa­
ny przeciw grupie państw, 
rządzonych autory ta ty w nie.
Usiłuje sic dla kierownika du 
chow ego znaleźć ściśle poił ty 
czną elykielę.

Naiwnością .byłoby twier­
dzić, że pewne zapatrywania 
czy nawet sympatie papieża

U d a n i e m  
W ' d n iu  6 b.

p. m in istra  
na Zamku.

fen cu  od jad zie  (foeń ,1}*n *8* f£  
włinrf-a m i„  ^ k a ie s z tu .W izyta  min. 

pi iw ie przyczyn  i
G af,encu  n iew ą t-
s ,«  do za ciesn ie -

C h m u r n o
Przew idyw any prypK; 

w  dniu 4 b. m .: 2 pogody
W  dalszym ciągu chmUrnr 

pogodzeniam i przy z roz-
trach - przew ażnie _ jych  w ia-
W  n ocy  lekkie p r z ^ - S i '1 w ° ^ y.ch ' 
tem peratu ra  pow yżej zora f e  
m iejscam i mglisto. ano

sfer katolickich ani też k ó ł | “ ie o d g ry w a ć  roli w obec po-
kościclnych. W ielkie uałŚ- I Kościoła. Państwo waty
miast zdenerwowanie wyka- | kańskie musi prow adzić poli
zały koła polilyczne, tak wiel 'tykę wobec innych państw,
kie" że przejaw iło się w p r ó - I u k ł a d a ć  swój stosunek
bach pewnych gróźb czy na- i ao Prądów  ideow o - poli ty cz-
cisków na" grono kardynał- ' n.vc!l m iriujęcycb społeczeń-
skie przed powzięciem  d e c y - jslw.a- r °  też poglądy papieża
ż ji ju iają silny w pływ  na układ

, I tych zagadnień. Ale nie w tej
Słowa subd lakoiia ar \ na ■ płaszczyźnie leży znaczenie i

ta przecięły wszelkie wątpi) roIa Ojca Świętego.
wości, conclave me uległo n  „  . ,
żadnym naciskom. Przez wy-1 J
bór O rdynata  Eugeniusza ^ jŁ" ac«  a i fr o ja n p . to a
Pacelli _  dziś Piusa XII - f c . '  1 ’ rądy w swym dą
zdecydowanie wyraziło wole n^ ° hlyT Y*'■J - - - . env nodporządkow ac wszysl-

dziedziny życia. Chcą
siw orzyć zasadniczy podział
m iędzy totalizm i . demokra-

dwie siły — lecz na imię n ici Dzisiejsza gra dwóch malc- 
było im dem okracja czy -to- rialislycznych prądów. 
taiizm, bo nie form a była ich 1 przesłania niejako walkę, 
istotą, lecz był io idealizm i [istotną. — Materializm, ma-
materiaJizm. Zasadnicza wal­
ka zawsze rozgrywała się po­
między idealizm em , klorego 
istotą jest suprem acja ducha

jąc zwolenników w obu obo­
zach —  według masońskiej 
zasady aby akcja i kontrak­
cja była w jednym  ręku —

n a d  m a te r ią , a  m a te r ia i iz  m a  u ła t w io n e ,  s u k c e s y
mem, który uznaje pierwszen 
stwo wartości materialnych 
przed duchowymi.

W obec tego zasaduiczego 
układu sił oba dziś walczące 
prądy dem okracja czy tota­
lizm pochodzą właściwie ze 
wsp ół nego m a ter i ali s tycznego

Mylą się więc ci, którym 
się zdaje, że Kościół katolic­
ki przyłączy się do któregoś 
z walczących obozów . Może 
najwyżej uda się im wykorzy 
stać takie czy inne posunięcie 
polityki kościelnej, ale Ko­
ściół zwróci się przeciw rna-

wyraziło wole jffvni“  P ^ ty c z u j m 
ulrzymama dotychczasowej , P /  porządkow ać 
linii wielkiego papieża Piu­
sa XI.

Jesteśmy jednak w dal­
szym ciągu świadkami próby 
zdyskontowania wyboru no­
wego Namieslnika Chrystuso­
wego dla celów  politycznych. 
Prasa demokratyczna chciała 
by widzieć wr decyzji concla-

cję, oddzielić okopam i dwa 
wałczące światy nie pozosta­
wiając miejsca na inne form y 
i dążenia.

Jest to jednak wielki fałsz 
dzisiejszej epoki. W  świecie 
zmagały si§ zawsze ze sobą

źródła. Prowadzą -̂leż ze • sobą j lerializm owi, w każdej jego  
rozgrywkę nie o istotę. irłe* [postaci. D ow odzi tego linia 
alizm czy maleriahzm —£ alejpapjg^a Piusa XI, który potę- 
o form ę materializmu. Nowo- p jał zarówno liberalizm i ka 
czesne procesy społeczne są pitalizm jak i komunizm czy 
zbyt zawiłe, aby dało się ca ł- totalizm.
kowic-ie określić, że jakiś W ybór Eugeniusza Pacelle- 
ruch jest wyłącznie materiali go —  kardynała d-iplomaty, 
styczny. Niewątpliwie jednak nia niewątpliwie znaczenie 
zasady zarówno dem okracji polityczne w o b e c  zawikłanej 
jak i totalizmu są matcriałis- sytuacji dyplom atycznej. Aic 
tyczne. istotą doniosłości dec\zji eon

Istotna wmlkę o idealizm Icla.Ye jest niezależność od 1 1 0  

prow adził zawsze cbrystia- jcisków  politycznych. Jest to 
nizm, przeciw  światu m atę-(dow ód ,‘  że K ościół katolicki 
riałistycznemu. który repre-jnie. pójdzie po linii takich czy
zenlował judaizm . K ościół ka 
tolicki, kierowany przez Pa­
pieża, bronił zawsze nie fo r ­
my lecz .sterty idealizmu.

innych form  materializmu, 
ale zawsze będzie w ałczył o 
zwycięstwo idealizmu.

J . W -

k r e s ie  la t 25, p o c z y n a ją c  d<> 
tenrrirui p ła tn ośc i n a jb liż s z e j ra ty  
od  d n ia  z ło ż e n ia  w n ie sk u .

P ro jek tow a n e  p og łęb ien ie  ulg 
gen era liiych  idzie w  k ilku  k ieru n ­
kach, P rzed łu ża -s ię  okres- w p łaty  
papieia:-ni w a rtośc iow y m i d łe g ó w
ro ln iczych  w ed łu g  - d o tych czaso - 
iv eg o system u na ca ły  okres, roz - 
tertn inow ania d ługu, rów n ocześ­
nie przed łu ża  się m ożlhyość o d p o ­
w iedn ie j u lgow e j sp łaty  przed 
term inem  gotów k ą , a to ze w z g lę ­
du na to, że drobn i ro ln icy  z tru ­
dem  op eru ją  papieram i w artościo 
w ym i. P on iew aż w ysok ość rat 
w yn ik a jąca  z u k ładóv^ kan w ersy .i 
iłycb  jest tak w ysok a , iż z góry  
w iadom o, źc w pew n ych  laiacli 
nie będ zie  m ogła  b y ć  utrzym ana, 
p r z e w id u je  s ię  m o ż liw o ś ć  p rz e d łu  
żenić, o k re su  r p z te rm iń o w a n ła . 
P ro jek tu je  się da le j zniesienie o -  
graniczen ia  m oż liw ości konw-er- 
tow ania d iu gów  roln iczych  na kre 
dyt d łu goterm in ow y . D łu gi in sty ­
tu c ji w ierzycie lsk ie j nie o b ję te  u - 
k iadam i kon w ersy jn y m i będą 
traktow ane n arów n i z długam i 
zaciągn iętym i na rynku n iezorga 
n izow anym . U porządkowraniu p o ­
d lega ją  rów n ież d iugi roln icze  
sprzed 1 lipca 1932 r. D alej p r o ­
je k tu je  się uznać za straty te czę ­
ści d łu gów , które będą um orzone 
na skutek przodterm inoiyych  
spłat.

P odstaw ow ą częścią p rojektu  
są p r z e p isy  o  u p r o s z c z o n y m  p o ­
s tę p o w a n iu  u k ła d o w y m  d la  d r o b ­
n y c h  g o s p o d a r s tw  w ie js k ic h . O-
fcejmą one przede w szystk im  g o ­
spodarstw a obciążon e d łu gam i 6- 
sadniczym i, k om asacy jn ym i i m e ­
lioracy jn ym i. U proszczone p ostę ­
powca nie lik w id a cy jn e  ma na celu 
pa rce lac ję  w zględn ie  przekazanie 
w  siln iejsze fin an sow o ręce  n a d ­
m iern ie zad łu żon ych  i gosp od a r­
czo b iern ych  wuększyc.h gosp o ­
darstw-. U proszczen ie  p olega  na 
zaniechaniu  postępow an ia  u k łado­
w ego .



Sir. 2      ABC - NOWINY CODZIENNE    i —  Nr. OS

d e d u k c j a  d n i  p r a c y
u Sdteib era i Grohmana

Z je d n o c z o n e  z a k ła d y  S c h e ib le -  
ra  i  G r o h m a n a  z a w ia d o m iły  r o ­
b o tn ik ó w , że  w  d n iu  14 b . m . 
w p r o w a d z ą  r e d u k c ję  d n i p r a c y  d o  
2 -c h  d n i w  ty g o d n iu . O b e cn ie

p r a c a  o d b y w a  s ię  n a  d w ie  z m ia ­
n y  w  c ią g u  c a łe g o  ty g o d n ia .

R e d u k c ja  p r a c y  n a s tą p ić  m a  
w o b e c  z m n ie js z e n ia  p r z y d z ia łu  
s u r o w c ó w  i n o s ić  b ę d z ie  ch a r a k ­
te r  p r z e jś c io w y

P o c i ą g  w  p ł o m i e n i a c h
Spłonął cenny transport lnu

K o le jo w a  stra ż  p o ż a r n a  z a u ­
w a ż y ła  n a  s ta c ji  w  N o w e j W i le j -  
ce , że  z je d n e g o  z w a g o n ó w  p r z y -

S Ł O N C E

M A R Z E C

*

W s c h ó d

6 — 1 7

Z a c h ó d

1 7 — 1 9

Ą K S I Ę Ż Y C

W s c h ó d

1 6 —  5

Z a c h ó d

5 —  8

S O B O T A D Ł  d n ia

n —  2

P r z y b y ło

3 — 1 8

D ziś św . K azim ierza  
Ju tro  św . E uzebiusza

T E A T R  W IE L K I: Dziś „F a u s t" z 
„N o c ą  W alpurg ii” . Jutro w  sobotę 
„T o sca ” . W  niedzielę „R ig o le tto ”  z 
A d a  Sari i Dubrowskim .

T E A T R  P O L SK I ..O brona K san­
ty p y” .

N A R O D O W Y :

0  8 -e j

.Nasze

wiecz.

T E A T R
m iasto” .

T E A T R  N O W Y :
„K ochanek  —  to  ja "

TEATR M A ŁY : ,,Tem peram enty”  
Cw ojdzińskiego.

T E A T R  L E T N I: „M adam e Sans
Gene” .

T E  A T K  A T E N E U M : W ieczorem  
„D ziew czyn a  z  lasu” .

T E A T R  „8 .15 ” : Ostatni tydzień
operetki „K ry s ia  Leśniczanka”  z L u ­
cyną  Szczepańską. W próbach „,Sko- 
w rcnek”  Lehara.

TEA TR MALICKIEJ f Marszałków 
ska): „P an i B ovary”  z Malicką.

TE A TR  M AŁE QUI PRO Q 'JO : 
Dziś rewia satyryczno - poli­
tyczna  p. t. „P od  parasolem ” .

T E A T R  K A M E R A L N Y : K om edia 
„D o m  w ariatów ” .

C H Ó R P IÓ R : (K rak . Przedm . 8 ) :
D ziś o godz. 19.30 „P olsk i film  na 
cenzurow anym ” .

R O S Y JS K IE  STU D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E : „M o st”  Surgoczow a.

IN S T Y T U T  R E D U T Y  'K op ern ik a  
36 -40 ): O godz. 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”

S T O Ł E C ZN Y  T E A T R  P O W S Z E ­
C H N Y : Dz ś przy  ul. O tw ockiej 3 o 
godz. 10 „W r< g Ludu” .

T E A T R  D L A  D ZIE C I T . O R T Y M A  
w T eatrze  W ie lk im : W  niedzielę o
12-ej i 4 -e j pp. po raz ostatni nowe 
trzy  bajki: „K o i m butach” , „S zklan  
na G óra”  i „P a t, Patachon i Shirley 
T em pie” . B ilety  w  Kasie Teatru  i 
Orbisie.

C Y R K ; Dziś i codziennie 4 pop. : 
8.30 w. epokow e w idow isko: „B ia łe
złoto*4 wodna pantomina „C yrk  pod 
w odą”  w  n ow ej inscenizacji.

b y łe g o  ta m  p o c ią g u  to w a r o w e g o , 
w y d o b y w a ją  s ię  g ę s te  k łę b y  d y ­
m u . N a ty ch m ia s t  p r z y s tą p io n o  d o  
a k c ji  r a tu n k o w e j. K ie d y  o tw a r t y  
zo s ta ł w a g o n , z  d r z w i je g o  b u c h ­
n ą ł p ło m ie ń , ta k  ż e  n ie b a w e m  
c a ły  tr a n s p o r t  z n a jd u ją c e g o  s ię  
w  w a g o n ie  ln u  s ta n ą ł w  p ło m ie ­
n ia ch .

D z ię k i e n e r g ic z n e j a k c ji  z d o ­
ła n o  je d n a k  p o ż a r  u g a s ić , m im o  
to  s tra ty  p o n ie s io n e  w s k u te k  p o ­
ż a ru  są o lb r z y m ie , z n is z c z o n y  b o ­
w ie m  z o s ta ł n a j le p s z e g o  g a tu n k u  
le n  e k s p o r t o w y , k tó r y  z n a jd o w a ł 
się  w  d r o d z e  d o  G d y n i

C A Ł E  Ż Y C I E  J E S T E M  U W I E L B I A N A

DZIGKIO L E J K O W I  O L I W K O W E M U /
MOJA „kJSMNICAl OLEJEK OLIWKO­

WY I UŻYWAM WYŁĄCZNIE MYDŁA 
PALMOLIVE, A OLEJEK OLIWKOWY JEST 

NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚTODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 

WZMACNIAJĄCYM I UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓBUJ I JUŻ PO 2 TYCOD- 
NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY, 
NIKAMI... A POTEM nĘDZiESZ STA- 
LE UŻYWAŁA TEGO NIEZWYK 

LEGO MYDŁA II

A r e s z t o w a n i
studentów
we Lwowie

W  to k u  ś le d z tw a  w  s p ra w ie  
b lo k a d y  u n iw e r s y t e tu  lw o w s k ie ­
g o  a r e s z to w a n o  p r e z e s a  „ M ło ­
d z ie ż y  W s z e c h p o ls k ie j" ,  s tu d e n ta  
K o m a s a  i c z ło n k ó w  k o m ite tu  b l o ­
k a d y : W eissa , M o c h n a c k ie g o ,
W a w r z k o w a  i K u c h a r s k ie g o .

5tOTH — GOLUB
W yśm ienite s e r k i  w  opakowaniu

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

Katastrofalna I S  zasiewów
U r u c h o m i e n i e  f u n d u s z u  k l ę s k o w e g o

d i a  r o l n i c t w a  f r a n c u s k i e g o
P a n u ją c e  w  g r u d n iu  r. u b . 

jn ron y , w y r z ą d z i ły  w e  F r a n c j i  
b a r d z o  p o w a ż n e  s z k o d y  w  z a s ie ­
w a c h . P r z y c z y n i ło  s ię  d o  t e g o  
p r z e d e  w s z y s tk im  u ż y tk o w a n ie  w e 
F r a n c j i  w y s o k o p ie n n y c h , m a ło  
o d p o r n y c h  je d n a k  n a  d z ia ła n ie  
m r o z u , o d m ia n  p s z e n ic y  i in n y c h  
z b ó ż  o-zim ych . S t y c z n io w a  p e s y ir i  
s ty c z n a  o c e n a  s y t u a c j i  s z a c u je  
s t r a ty  n a  p r z y s z ły m  u r o d z a ju  
p s z e n ic y  w  ta k  w ie lk ic h  r o z m ia ­
ra c h , że  o c z e k u je  s ię  w  je s ie n i  za 
le d w ie  35 .40  m iln . q  w o b e c  109 
m iln . q, z e b r a n y c h  w  1938 r.

B u lle t in  de D o c u m e n ta t io n  s u r  
•Je M a rch e  d u  B ić  w s tr z y m u je  się 
o d  u jm o w a n ia  p r z e w id y w a ń  w  c y  
f r y .  a ż  d o  w y n ik u  p o w t ó r n e j  a n ­
k ie ty , z a r z ą d z o n e j w  k o ń c u  lu te ­
g o .  S tw ie r d z a  on  je d n a k , że  s t r a ­

ty  w  p o s z c z e g ó ln y c h , w y s o k o  p r o  
d u k ty w n y c h  d e p a r ta m e n ta c h , s ię  
g a ją  90 — - 95 p r o c .

W y k o r z y s tu ją c  d łu g o t r w a łą  f a
lę  c ie p ła , k tó r a  u s ta li ła  s ię  n a  za  
c h o d z ie  E u r o p y  p o  29 g r u d n ia  r . 
ł  i  t r w a  n ie z m ie n n ie  d o ty c h c z a s , 
r o ln ic y  f r a n c u s c y  w  o k o lic a c h , 
g d z ie  n a  to  p o z w o li ły  w a ru n k i lo  
k a ln e , d o k o n a li  ju ż  w  z n a c z n e j 
s k a li p r z e s ie w ó w . C i, k tó r y m  s ię  
t o  d o ty c h c z a s  n ie  u d a ło , o g lą d a ­
ją  s ię  za  ja r y m  m a te r ia łe m  s ie w  
n y m  i a p e lu ją  d o  U rz ę d u  Z b o ż o ­
w e g o  o  u d o s tę p n ie n ie  im  n a  w a ­
r u n k a c h  u lg o w y c h  p s z e n ic y - ja r k i

N ie z a le ż n ie  o d  p o d s ta w o w e g o  
z b o ż a  fr a n c u s k ie g o  —  p s z e n ic y , 
u c ie r p ia ły  o d  m r o z u  ta k ż e  o w ie s  
i ję c z m ie ń  oz im e , a  w  p o s z c z e g ń l

Do czego. prowadzi bezwzględność wyzyskiwaczy

2 8 0  w m r n  tani 9 1 ! Company
okupuje lokal firm y

n y c h  o k o l ic a c h  r ó w n ie ż  i p la n ta ­
c je  w a r z y w n ic z e . R z ą d  u d o s tę p ­
n i ł  n ie d a w n o  r o ln ik o m , u k tó r y c h  
u c ie r p ia ły  r o ś l in y  p a s te w n e , 
s p rz e d a ż  p s z e n ic y  sk a ż o n e j p o  
w y ją t k o w o  u lg o w e j c e n ie  70 f r  
za  1 q .
- S t r a ty , z w ią z a n e  z  ta k  w y d a t ­

n ą  o b n iż k ą  c e n y , p o k r y te  b ę d ą  
p r z e z  fu n d u s z  k lę s k o w y . I lo ś ć  
p s z e n ic y , p r z e z n a c z o n e j n a  ten 
ce l, m a  w y n ie ś ć  od  300 tys. do 
450 ty s . q .

Z a s łu ż y ł się
dla Polski —
czy dla Francji?

Z w ią z e k  O b r o n y  P r z e m y s łu  
P o ls k ie g o  o t r z y m a ł l is t  je d n e g o  ze 
s w y c h  c z ło n k ó w  tr e śc i n a s tę p u ją ­
c e j :

—  P r z e d  k ilk o m a  d n .a m i o d ­
z n a cz o n o  rem ie S r e b r n y m  K rzy­
ż e m  Z a s łu g i. N a  w s tą ż e c z c e  d o  
k la p y  m a r y n a r k i n a p ię te j n a  m e ­
t a lo w y m  p a s k u  z n a la z łe m  o d c i ­
ś n ię ty  n a p is  „ F r a n c e " ,  z  czeg o fcy  
w y n ik a ło , ż e  P a ń s tw o  n a g r a d z a ­
ją c  o b y w a te li  za z a s łu g i o k o ło  u -  
p r z e m y s ło w  ie n ia  k r a ju , z a k u p u je  
w s tą ż e c z k i d o  o d z n a cz e ń  z a g r a ­
n icą .

R e le g o w a n e  5 P o le r ó w
p o  o s t a t n  ±  z a j ś c i a c h  n a  P o l i t e c h n ic e  G d a ń s k ie j

W  p ią te k  w  I n s p e k to r a c ie  P r a ­
c y  o d b y ła  s ię  k o n fe r e n c ja  d w u ­
s tro n n a  p r a c o w n ik ó w  z w o ln io ­
n y c h  z f ir m y  V a c u u m  O il C o . z 
p r z e d s ta w ic ie la m i d y r e k c ji  W  im ie  
n iu  d y r e k c ji  w y s t ę p o w a ł  p. K o ­
w a le w s k i d y r e k to r  Z  w . R a fin e r ii ,

k t ó r y  p r o w a d z i ł  s p r a w ę  w  k ie ­
r u n k u  r o z c ią g n ię c ia  je j  n a  ca ły  
p r z e m y s ł  n a f to w y , ja k o  s p r a w y  
z a s a d n icz e j d la  w s z y s tk ic h  te g o  
r o d z a ju  p r z e d s ię b io r s t w  o ra z  p . 
C z e rw iń sk i z  V a cu u m , k tó r y  n ie  
m a ją c  p r a w ie  ż a d n y c h  u p r a w n ie ń

L 'U w te a q a  tajnych rze źn i
na Wileńszczyźnie

Teatr „M AŁE QUi PRO Q U 0 ‘ , 
..POD PARASOLEM .

rewia w  18 w ybuchach z udziałem 
C H Ó R U  D A N A , H eleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kam ińskiej, 
T . Olszy, A. B oguckiego. \7s. O rłow a  
i B . W a  Biela. 2 przedstaw. 7.30 i lUa.

W IL N O , 3. 3 . (k o r . w ł . ) .  N a  
te r e n ie  w o je w ó d z tw a  w ile ń s k ie ­
g o  p r z e p r o w a d z o n o  o s ta t n io  s z e ­
r e g  r e w iz j i  w  p o s z u k iw a n iu  ta j 
n y c h  rz e ź n i r y tu a ln y c h , od  d łu ż ­
s z e g o  b o w ie m  cz a s u  w ile ń s z c z y z  
na  z a r z u c o n a  b y ła  m ię se m  p o c h o  
d z ą cy m  z  n ie le g a ln e g o  u b o ju .

A k c ja  w ła d z  d a ła  n a d s p o d z ie ­
w a n e  w y n ik i. W  c ią g u  k ilk u  o -  
s ta tn ie h  d n i lu te g o  z l ik w id o w a ­

n y ch , J e d n o c z e ś n ie  s k o n f is k o w a  
n o  k ilk a  t y s ię c y  k g . m ię sa  p o ­
c h o d z ą c e g o  z  n ie le g a ln e g o  u b o ­
ju ,  10 K rów  i 6 c ie lą t .

.W  c z a s ie  a k c ji  m a ją c e j  n a  c e ­
lu  w y k r y c ie  p o ta je m n y c h  rz e ź n i 
a r e s z to w a n o  k ilk u  ż y d ó w , k tó ­
r y c h  p r z y ła p a n o  n a  g o r ą c y m  u- 
cz y n k u , o r a z  u k a ra n o  w y s o k im i 
g r z y w n a m i o k o ło  50 r y tu a ln y c h

n o  24 p o ta je m n y c h  rz e ź n i r y tu a ł rze z a k ó w .

Czy rzerzy# ście Grifcryto pod Łodzią
P o k ł a e S s r  r s ic S s ?  t a l s z a o i

K I N A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE  
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 5 .
H O LLY W O O D : „P odejrzen ie" i re­

wia.
ITALIA (W olska 82): „Z ło tow łosa " 
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E ­

J A  „S trz e le c  i  B en g a li".
K IN O  P A R A F II  ŚW. A U G U S T Y ­

N A  „Z n ach or” .
J U R A T A - „K r ó lo w a  P rzed m ieś ­

c ia "  i  d od atk i.
K O M E T A : „4  córk i”  i rewia.
(D . c  repertuaru k inow ego ob ok ) 
M A R S : „R ad ość  życia”  . dodatki. 
M IE JSK IE  (H ipoteczna 8 ): „Z a m ­

knięty św iat” .
P R A G A - „C h  ca g o ”  i rewia 
P R A S K IE  O K O : „W ięzien ie  bez

krat”  i ,,Zew pustyni” .
R O M A : „M ia sto  ch łopców ”  
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru" i 

dodatki.
S T U D IO : „S ierżant B erry” . 
Ś W IA T : „P e r ły  k o r o n y "  i „P r a ­

w d a  o  m iło ś c i" .

N a  te r e n ie  je d n e j  w s i p o d  Ł c -  
dz ią , w  d o lin ie  rz e k i N er, z n a le ­
z io n o  s ze re g  k a m ien i, k tó r e  w y k a  
z y w a ły  w ła ś c iw o ś c i  r u d y  ż e la z ­
n e j. W  z w ią z k u  z ty m  w k r ó t c e  z o ­
stan ą  p r z e p r o w a d z o n e  b a d a n ia  w  
te j m ie js c o w o ś c i ,  c e le m  s p r a w ­
d z e n ia , c z y  r z e c z y w iś c ie  z n a jd u ją  
s ię  tu  p o k ła d y  r u d y  ż e la z n e j i c z y  
e w e n tu a ln ie  z ło ż a  te  n a d a w a ły  b y  
s ię  d o  e k s p lo a ta c ji .

B a d a n ia  te  p r z e p r o w a d z ą  p r z y  
b y l i  s p e c ja ln ie  z G ó r n e g o  ś lą s k a  
fa c h o w c y . O d k r y c ie  r u d y  ż e la z -

W y k r y c P e

bandy fałszerzy 
paszportów

n e j p o d  Ł o d z ią  w y w o ła ło  w  k a ż ­
d y m  ra z ie  d u ż e  w r a ż e n ie  w śró d  
s fe r  h a n d lo w y c h  łó d z k ic h .

głosu nie zabierał W rezultacie
k o n fe r e n c ja  m e  z a ła tw iła  z a ta r ­
g u  z 12 z w o ln io n y m i p r a c o w n ik a ­
m i, ja k  r ó w n ie ż  p o z o s ta w iła  b e z  
ro z s t r z y g n ię c ia  s p ra w ę  13 p e n s ji ,  
o  k tó r ą  w s z c z ę to  w a lk ę  i  s p r a w ę  
u m o w y  z b io r o w e j .  P o n ie w a ż  z w o i 
n ie n i p r a c o w n ic y  b y l i  d e le g a ta m i 
w s z y s tk ic h  p r a c u ją c y c h  w  V a -  
cu u m  —  c a ły  p e r s o n e l  d y r e k c j i  i 
w y d z ia łó w  te j f i r m y  w  W a r s z a ­
w ie  zo s ta ł z n ie w a ż o n y  k o lo n iz a to r  
sk ą  m e to d ą  z w o ln ie n ia  d e le g a tó w  
p r a c o w n ic z y c h  —  o g o d z . 13 r o z ­
p o c z ę to  s tra jk , k tó r y  t r w a ć  b ę ­
d z ie  aż d o  z w y c ię s tw a . W  b iu r a c h  
V a c u u m  p r z y  u l. P iu s a  X I  10 
s t r a jk u je  p o n a d  d w u s tu  u r z ę d n i­
k ó w  te j f ir m y .

W a rto  z a z n a cz y ć , że  d o p ie r o  w  
p ią te k  ja s n y m  s ię  s ta ło , d la c z e g o  
d y r e k c ja  V a c u u m  w  ty m  za ta rg u  
r ó w n ie ż  g ra ła  n a  z w lo k ę :  c h o d z i ­
ło  j e j  m ia n o w ic ie  o  z a b e z p ie cz e n ie  
s o b ie  za p a su  o le jó w , b e n z y n y  i 
n a fty  n a  cza s  s tr a jk u  o ra z  o  za ­
b e z p ie c z e n ie  ś r o d k ó w  tr a n s p o r tu  
p o z a  te r e n a m i o b ję t y m i  s tr a jk ie m  , 
D o  c h w il i  o d d a n ia  n u m e r u  p o d  
p r a sę  n ie  o tr z y m a liś m y  je s z c z e  
w ia d o m o ś c i  z o d d z ia łó w  p r o w in ­
c jo n a ln y c h  V a c u u m , k tó r e  p r a ­
w d o p o d o b n ie  b ę d ą  s o l id a r y z o w a ć  
się  z k o le g a m i w a rs z a w s k im i.

W  k o n s e k w e n c ji  o s ta tn ic h  
z a jś ć  n a  te r e n ie  P o l i t e c h n ik i  
g d a ń s k ie j r e k t o r  te j u c z e ln i p o ­
s ta n o w ił  r e le g o w a ć  5 s tu d e n tó w -  
P o la k ó w , o r g a n iz a t o r ó w  w ie c u  
p r o te s ta c y jn e g o  p o  n ie s ły c h a ­
n y ch  w y s tą p ie n ia c h  w  k a w ia r n i 
la .n g fu rs k ie j, o  czy m  s w e g o  c z a ­
su  s z e r o k o  d o n o s iliś m y . W  u za ­
sa d n ie n iu  sw ej' d e c y z j i  r e k to r  
p o d k r e ś li ł ,  i e  r e z o lu c ja  p o w z ię ta  
n a  w ie c u  w y m ie r z o n a  je s t  p r z e ­
c iw  w ła d z o m  g d a ń sk im -

J a k  d o n o s il iś m y  w  k o r e s p o n ­
d e n c j i  z  G d a ń sk a  w  d n iu  19 lu ­
te g o , r e z o lu c ja  u c h w a lo n a  n a  
w ie c u  p r o te s ta c y jn y m , z w o ła n y m  
w  B r a t n ie j  P o m o c y  s tu d e n tó w  
P o li t e c h n ik i  g d a ń s k ie j m . in .. 
s tw ie r d z a :

„ W  o p a r c iu  o  w a ru n k i g e o p o ­
lit y c z n e , p o s t a n o w ie n ia  T r a k ta tu  
W e r s a ls k ie g o  o r a z  u m o w y  p o ls k o -  
g d a ń s k ie j w id z im y  r o lę  z ie m i 
g d a ń s k ie j ty lk o  w  s łu ż b ie  i w  
ś c is łe j  łą c z n o ś c i  z M a c ie r z ą ,

R zeczp osp o litą  P olsk ą . S tw ierdza 
m y, że  ty lk o  n aród  polsk i nrr 
p raw o stan ow ien ia  o u jś c iu  W i­
s ły " .

A  d a l e j :

„ L u d n o ś ć  z iem i g d a ń s k ie j n ie ­
w ą tp liw ie  p o ls k a  lu b  p o ls k ie g o  
p o c h o d z e n ia  c ie r p i  n ie s ły c h a n ie  
p o d  u c is k ie m  o b c y c h  e le m e n tó w , 
k tó r e  z m ie c z e m  w  d ło n i  p rzy ­
w ę d r o w a ły  tu  z  Zachodu**.

D a le j r e z o lu c ja  stw ierd za , że 
c a ły  n a r ó d  p o ls k i  zdecydow any  
je s t  d o  z a s to s o w a n ia  o d p o w ie d ­
n ic h  m e to d , k tó r e  b y  d a ły  g w a ­
r a n c ję  w o ln o ś c i  i b e z p ie c z e ń s t w a  
lu d n o ś c i  w  G d a ń sk u  ora z  za p e ­
w n iły  s w o b o d ę  u jś c ia  W is ły .

J a k  w id z im y , r e z o lu c ja  p o w y ż ­
sza  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  sk iero ­
w a n a  p r z e c iw k o  w ła d z o m  W o ln e ­
g o  M ia s ta , a je d y n ie  p o d k re ś la  
k o n ie c z n o ś ć  u p o r z ą d k o w a n ia  n ie ­
n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  w  W o l­
nym  Mieście.

P o l i t y k a  i z n a c z k i
Znamienna decyzja Min. Poczt i Tel.

ft& rm e s z „łC aziiiK o w y"
Tradycyjne uroczystości w Wilnie

ja k o  w  p r z e d d z ie ń  s y m b o l iz o w a ł  o d p o w ie d n ią  g a ­
łą ź  w y t w ó r c z o ś c i  lu d o w e j  W ile ń  
s z cz y z n y . D e k o r a c ją  w o z ó w  b io ­
r ą c y c h  u d z ia ł w  p o c h o d z ię  „ K a -  
z iu k a "  z a ję li  s ię  s tu d e n c i w y d z ia  
łu  s z tu k  p -ę k n y c h  U n iw e r s y te tu  
S te fa n a  B a to r e g o

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  w  k ie rm a

PR A G A , _. 3, W  toku energicznej 
akcji, pod jętej przez policję praską I 
dla zlikwidow ania wszelkich nielegal­
nych manipulacji, zaobserw ow anych  
w ruchu em igracyjnym , w ykryto  po­
nownie doskonale zorganizow aną 
bandę fałszerzy paszportów . Areszto­
wano 7 osób.

Na Lzeie bandy stał w łaściciel pew ­
nej fabryki chem icznej i je g o  sekre­
tarz.

W  p ią tek  
u r o c z y s to ś c i św . K a z im ie r z a  p a ­
tr o n a  W iln a  o  g o d z . 6 - e j  w ie c z o ­
r e m  o d p r a w io n e  z o s ta ły  u r o c z y ­
ste  N ie s z p o r y  w  B a z y l ic e , p o -  
czem w  r ó ż n y c h  p u n k ta ch  m ia s ta  
k o n c e r to w a ły  n a  p la c a c h  p u b l ic z  
n y c h  l ic z n e  o r k ie s t r y  w o js k o w e .

G łó w n e  u r o c z y s t o ś c i  „ K a z iu k a "  
r o z p o c z y n a ją  s ię  w  s o b o tę  n a b o ż e ń  
s tw a m i, k tó r e  o d p r a w io n e  zos ta  
n ą  w  k o ś c ie le  św . K a z im ie r z a  i w  
B a z y l ic e  M e tr o p o lita ln e j u  r e l i ­
k w ii  Ś w ię te g o .

O  g o d z . 12.30 u lic a m i m iasta  
i p r z e c ią g n ie  b a r w n y  k o r o w ó d  u -  

d e k o r o w a n y c h  w o z ó w . W  p o c h o ­
d z ie  w e z m ą  u d z ia ł p r z e d s t a w i-  

j c ie le  c a łe j 'W ile ń sz cz y z n y z n y , 
I p r z y c z y m  k a ż d y  z w o z ó w  b ę d z ie

P r z e d  k i lk u  ty g o d n ia m i M in  
P o c z t  i T e le g r a fó w  w y d a ło  se r ię  
h is t o r y c z n y c h  z n a c z k ó w  p o c z t o ­
w y c h . u p a m ię t n ia ją c y c h  2 n a j ­
w a ż n ie js z e  w y d a r z e n ia  w  ż y c iu  
N a ro d u . M . in . w y d a n y  z o s ta ł 
zn a cz e k  p o ś w ię c o n y  p o ls k ie m u  
G d a ń s k o w i o r a z  z n a cz e k , k tó r y  
p r z e d s ta w ia ł J a g ie ł łę  i J a d w ig ę  
u s tó p  k tó r y c h  le ż a ły  d w a  s k r z y ­
ż o w a n e  m ie c z e  o ra z  h e łm  k r z y -  
k a ck i.

J a k o  o d p o w ie d ź  n a  se r ię  p o l ­
sk ich  z n a c z k ó w  h is t o r y c z n y c h  
p o c z ta  W  M . G d a ń sk a  w y p u ś c i ­
ła zn n r sk i p o c z to w e  u d o w a n ia ją -  
c e  n ie m ie c k ie  p o c h o d z e n ie  G d a ń ­
ska.

O b e c n ie  M in . P o c z t  p o s t a n o w i­

ło  z n a cz k i g d a ń sk ie  w y c o fa c  z 
o b ie g u  (n ie  m a  ic h  p r z y n a jm n ie j 
n a  te r e n ie  W . M ia s ta ) ,  z n a cz e k  
zaś z J a g ie łłą  z m o d y f ik o w a ć , u s u ­
w a ją c  z e ń  m ie c z e  i l ie łm y  k r z y ­
żack ie . i  z a s tę p u ją c  je  ta rc z ą  o  p o ­
łą c z o n y c h  h e r b a c h  P o lsk a  i  L itw y .

Z n a m ie n n e !

W ysta w a
w Salonie K.P.S.P.

W  S alon ie  K o m ite tu  P r z y ja c ió ł  
S ztu k i P o lsk ie j p r z y  uL K r ó le w ­
sk ie j 17 zosta ła  o tw a rta  w ystaw ?, 
p ra c  E ron is ła w a  B ry k n e ra  i J e rz e ­
g o  P a w ło w sk ie g o .

W y staw a  trw a ć  b ę d z ie  d o  15-ffe 
m arca  b . r.

- X X X -

A B C  s p o K o w e

D zisiejsze im p re zy  sportow e
P łiś  w  sobotę odbędą się nastę­

pu jące  w ażniejsze im pre<y sp orto ­
w e :

W u e id ia ln i Szw oleżerów  przy uł. 
Szw oleżerów  o  god z. 14—ej konkurs 
konny dla podoficerów .

Pt-za tym  odbędą się v/ W arszaw ieszu  „ K a z iu k a "  b io r ą  u d z ia ł o p r ó c z  ; iym s.ię w  warszaw **
irzy  nH cze boksersk ie : W arszaw ian- 

f i r m  w ile ń s k ic h  lic z n e  f ir m y  w a r  ka IJ Fprw ard (lokąj W arszaw ian 
sza w sk ie , k tó r e  w y s tą p ią , ja k  za 
p o w ia d a ją , z  w ie lo m a  e fe k ty w n y  
m i a tr a k c ja m i.

N a  k ie rm a sz  k a z iu k n w y  p r z y ­
b y w a  d o  W iln a  10 p o c ią g ó w  p o ­
p u la r n y c h  7, r ó ż n y c h  s tro n  k ra ju , 
z a p o w ie d z ia n e  je s t  ta k s ę  p iz y b y  
c ie  w y c ie c z k i  i  L i t w y ,

lei godz. 19), l-łkra —  Jntranir
(lokal Skry godz. 19-ta) i Gwi&adj I r
—  P olon ia  II  (loka l Gw azda godz, 
17-ta).

W  K rakow ie drugi dzień mi­
strzostw  Polski w  koszyków ce ko­
biecej,

W  M onte Carlo turniej tem aow j z 
udziałem Polaków .

Drugi dzień mistrzostw hokejowych
Dalsze trzy niecze finałowe

K A T O W IC E , n. 3. W  drugim  dniu Czarni w ygrali z Ł K S  8 :1 . D ąb 
finałow ych rozg ryw ek  hokejow ych  c | pokona ' Polonię 5:1. W a rsz sw iu lć*  
m istrzostw o Polski odbyły  się dalsze pokonała Ognisko 4 '2 . 
tr zy  m ecze, . . .  . . . . .
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I z i e n n i t a  l o l e ż y  t y l k o  od p r a w d y
K a r d y n a ł  f  u g e n l u s z  F a c e l i i

o d o n io s łe j rcili p r a s y
N o w o o b r a n y  p a p ie ż  P iu s  X II , 

ja k e  n u n c ju sz  S to l ic y  A p o s t o l ­
sk ie j w  B e r lin ie , w y k a za ł du że 
z a in te r e s o w a n ie  p r a c a m i d z ie n -  
n in k a rzy . J e d n y m  a d o w o d ó w , 
ja k  g łę b o k o  ó w c z e s n y  k a rd y n a ł 
E u g e n iu s z  P a c e ll i  p o jm o w a ł r o ­
lę p r a s y  w  ż y c iu  s p o łe c z e ń s tw a  
są  i ło w a ,  k tó r e  w y g ło s i ł  w  B e r ­
lin ie  8 m a ja  1929 r . n a  h an k iem e 
k o r e s p o n d e n tó w  p r a s y  z a g r s n ic z  
n e j.

f r a e d e  w sz y s tk im  w ię c  p a n - 
c ju s s  P a c e j l i  p o d k r e ś li ł  a n a lo g ie  
z a c h o d z ą c e  m ię d z y  za w o d e m  
dziO H nikaraa i m ę ż a  s ta n u , p a la  
o b u  z a w o d ó w  je s t  b a rd z o  d o n io ­
sła, dla w y c h o w a n ia  społe­

cz e ń s tw . Z a r ó w n o  b o w ie m  m ąż 
s ta n u , ja k  i d z ie n n ik a rz  m u ssfi 
b y ć  w y c h o w a w c a m i s w o ic h  n a ­
ro d ó w  i w s k a z y w a ć  im  d r o g ę  do 
h a r m o n ijn e g o  } z d r o w e g o  ro z w o

D z ie n n ik a rz , k t ó r e g o  s ło w a  
Ś led zą  m ilio n y  lu d z i, a b y  z n ic h  
s tw o r z y ć  s o b ie  o o g lą d  n a  p r z e ­
b ie g  w y p a d k ó w , je s t  o d p o w ie ­
d z ia ln y  za  in fo r m o w a n ie  s p o łe -

s p o c z y w a  los je d n o s te k  i s p o łe ­
c z e ń s tw  —  z a k o ń c z y ł n u n c ju s z  
P a c e ll i  —  b ło g o s ła w i w a sze  w y 
s iłk i z m ie r z a ją c e  do u trw a le n ia  
p o k o ju  w e w n ę tr z n e g o  i z e w n ę trz

ju .  Z a d a n ie m  ob u  z a w o d ó w  je s t  p z e ń s ' w a , a  w ię c  i zą  w y n ik  w y n e g o  m ię d z y  n a r o d a m i f n ie ch
„wcielenie w c z y n  idei pochodzę darzeń h is t o r y c z n y c h  
nja boskiego, jak Prawda. Spra- le ie j 
wiedliwosć, Miłość bliźniego za im  
równo w  życia jednostki, jąk i 
npołeczeńbtwa, narodu i ltidzk'*-

A  im  szy b  
w z ra s ta  tem p o  c y w il i z a c ji ,  
b liż e j z b ie g a ją  s ię  zę  so b ą  

lą d y . ty m  w ię k sz ą  r o lę  o d g r y w a  
s ło w o  p is a n e  i ty m  W iększa  je s t

ś c i “ , O d p o w ie d z ia ln o ś ć  w y n ik a -  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p r a s y  c a łe g o  
ją c a  z  p o s ła n n ic tw a  dzienn ika*- św ia ta . O d d z ie n n ik a rz y  b o -  
rza , m u s i b y ć  ś w ię ty m  p r z y k a z a  I w ie jp  z ą le ż y  c z y  s ia ć  b ę d ą  m i -  
n ię m  d łą  k a żd e g o . W a ż n ą  r o la  { o ś ć  c z y  n je n ą w iś ć , p o k ó j czy  
n a k ła d a  o b o w ią z k i, b e z  w z g lę d u  
na to , e s y  doia łalneżd  w  s i f  
p r z e ja w ia ć  w  s ło w ie  c z y  w  c z y ­
n a ch -

- * o *

Ż y c i o r y s  P t a s a  X I I
Głęboka wieda, nieugięta wiara

tru d  w a sz  u cz y n i o w o cn y m  
D ziś , g d y  k a rd . E u g e n iu s z  ? a  

c e l i i  z a s ia d ł ną tr o n ie  p i ę t r o ­
w y m  p r z y p o m in a ją  s ię  te  d o n io ­
s łe  w sk a z a n ia  d la  d z ie n n ik a rzy , 
ś w ia d c z ą c e  ja k  w y s o k o  c e n ił  o -  
b e c n y  p a p ie ż  P iu s  X II , za d a n ie
d z ie n n ik a rz y , w s k a z u ją c  im  o b c
w ią ze k  w a lk i o  p r a w d ę  i ty lk o  o
p ra w d ę .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

Sejm ow a kom isja  rolna rozpatry-1 sym patyzuje ze tronnic 
w ata w  piątek rządow y projekt usta- r j m ,  scisle, z ot a U ^ z -w ^ sk u  
w y  dotyczący  ochrony lasów  prywat- się kolo pisma , ‘ „...-V 
nycn. P rojekt uchwalono z pewnym: z tym w kolach P°llty J  . 
gm iąnam i m. in. kom  r ja  przeciw- | że rada n a c i n a  . . Z n ^ -  ^Ć-onnictwn 
stawiła się projektow anym  przez sprawą 
R ząd ograniczeniom  u lg  podatkowych 
now ozaiesionych przestrzeni i zw ol­
niła te przestrzenie od wszelkich po­
datków  na przeciąg  50 lat.

W prow adzono róvm ież pewne obo­
strzenia przep :sów o służbie leśnej w 
pasie granicznym  oraz na obszarach 
uznanych przez Radę M inistrów  za 
specjalnie ważne

„Z N IC Z " O B R A D U JE  
W  Krakowie, w połow ie m arce br 

odbędzie się zebranie R ady naczelnej 
organ izacji m łodzieżow ej .,Zm cz". 
Tem atem  A rad  będą spraw y ońwia-

ostatnich uchwał Stronnictwa 
"Ludowego oraz zajmie stanowisko w 
sprawie m łodzieżowych ruchów w
P o  1SC6
POSIEDZENIA SEJMU 1 SEN ATU  

Marsz. Makowski zwołał, posiedze­
nie plenarne Sejmu r.a dzień S bm.
godz. 10 rano. .

Dyskusia budżetowa na plenum Se­
natu rozpocznie się we czwartek 9 
bm.

O B R A D Y  K RAK O M  SKICH 
LU D O W CÓ W

lak doniosła jedna z agencji, w 
• ech dniach odbyło się w- Krakowie

towo • kulturalne oraz zdecydowanie ! pod przewodnictwem pre-w^a u
• ■■ ■ —  ki posiedzenie kilkudziesięciu■ Ó^ała-

czy luifcwych z terenu całej Małopm-
program u prac na rek bieżący. W  
zebraniu tym  wezm ą rów n i;ż  udział
delegaci ośrodków  prow incjona ln ych .

„Z n icz”  jest m niej w ięcej odpo- 
w i^ in ilsem  prgąniąacji „W ic i"  ns le ­

ski. , ,
Przedmiotem obrad byij 

i organizacyjne i polityczne.
sprawy

Sie fan C polski

O brany w  dniu pierw szym  Con. 
c la ve  P a p ieżem  k a rd y n a ł E ugeniusz 
P a ce lli, k tó ry  p r z y ją ł im ię Piusa 
X II , je s t  ro d o w ity m  rzym ian inem .
U r odził s i f  dn ia  2 m arca  1816 x, P c 
ch odzi z rod zin y  p raw n icze j O jc ie c  
je g o  b y ł d z iek an em  a d w ok a tów  kon  
systoria ln ych . b ra t zaś F ran ciszek  
n ależa ł d o  g łó w n y ch  w s p ó łp ra co w ­
n ik ó w  p rzy  zaw ieran iu  p a k tów  la - 
teraneńskich .

P u  u k oń czen iu  stu d iów  k la sy cz ­
n ych  w stą p i; w  r. 1G94 d o  ku le- 
g iu m  C apran ica  ze  w zg lęd u  na stan 
z d row ia  m u sia ł je d n a k  k o leg iu m  

to  w k ró tce  ppuścić. S tud ia  te o lo g i­
czne. u k o ń czy ł w  P ap iesk im  S cm i- 
n ąn am  R zym skim  św. A polinarego i 
św ięcen ia  kap łań sk ie  o trzy m ał w
lB9fi r.

W y so ce  in te iigen ty , p ra co w ity  i 
g o r liw y  m ło d y  kap łan  p r z y ję t y  z o ­
stał w  ch arak terze  ap likan ta  d o  
b iu r  św . K o n g re g a c ji  N a d z w y cz a j­
nych  S p ra w  K ośc ie ln y ch , rozpocz.y 
n a ją ć  k a r ie rę  d y p lom atyczn ą , k tó - I
r e j ju ż  n ie op u ścił az d o  ch w ili w y  j 
b o ru  sw eg o  na P ap ieża . N a leży  tu 
p rzy p om n ieć , że g d y  księdza P a ce l- 
Jego p o w o ła n o  w k ró tce  na stano- | 
wnW i "p rofesora  P raw a K a n on iczn e  
g o  w  A ten eu m  S em inariu m  R z y m ­
sk iego, ów czesn y  sek retarz w s p o ­
m n ianej K o n g re g a c ji m sgr. Gaspa 
rr i n a lega ł, aby  ks. P a ce lli zrzek ł 
się tych  ob o w ią zk ó w  i p o św ię c ił 
w y łączn ie  p racy  d y p lom a ty cz n e j.
W  ten  spesób  ks. P a ce lli p ozosta ł w  
św. K o n g re g a c ji N a d z w y cza jn y ch
S p ra w  K ośc ie ln y ch  p rzech od zą c k o - , . . .  . , , , .
le j n o  s top n ie  m i W  tan ta pod.sekre- ' tr * y p ia h sm y  m e  b y ły  p e łn e  i w y ­
tarza w reszc ie  prosekretarza , — gdy “  8 1"
nod  k o n ie c  P on ty fik a tu  Piusa X  do

„P o tę g a  duęjy jw ą, k tórą  sto i 
ma usługach d a iew k ą rr- wkłada 
(tą p ieg a  o f ic ja ln ą  w gpot ód  p ow ie  
dzielność- Z świaiłópio^ni łó£° 
w yp ływ a  p o czu c ie  d u p j  zaw odn 
w ej o m z  e ty k a  r-awoduwau D z ie ń  
P’ k w  > cz u je  s ię  n ieza leżnym  od
n ik ogo  i n icze g o  p ró cz  praw dy

* O to g łę b o k ie  w s k a z a n ia  ks.
'k a r d y n a ła  p a c e l l j ‘ eg o . 

oraz n a  in a u g u ra c ji b a zy lik i w L i - i  _. , . , ,,  , ,  . _  . ,
sieux, W  r. 1938 kard y n a ł P a ce lli i 2*3? p o d k re ś la : G z e ig o d -
rep rezen tow a ł O jca  św . na m ięd zy - j ijp  M ó w cą , że ta  r y c e r s k a  3 lu ż -  
n a rod ow y m  K on g res ie  E u ch ą rysty - ,b ą  p r a w d z ie  p o d p o r z ą d k o w a n ą  
ozn ypm  w  Budap^ązeie. I je s t  n a jw y ż s z e m u  p r ą w p  m iło ś c i

V ' rok u  1935 k a rd y n a ł P a ce lli lu d z k ie j, k tó r a  w s k a z u je , ża r o z  
o b ją ł p on a d to  fu n k c je  R apierlenga  w o je m  ś w ia ta  i c z ło w ie k a  rzą d z i 
św . K ośc io ła  R zy m sk iego . w ą lk a  i n ie n a w iś ć , ą !e  je d -

O jc ie c  św . stoi p on ad to  na czele- .jo ś ć  i p o k ó j .  Ż m u d n ą , p e łn a  n a
2 in n ych  k on g reg a c ji, jest kanele- p ję c ia  p r a c a  d z ie n n ik a rsk a  w y -

S f e r Ł ^ S e m g ’ k a r u j | 'ą^  W ^  'V art° ŚCi trW a5ych
ję z y k ó w , co  u łfu w ią  m u zn aczn ie  w ie c z n y c h .
p rącę  i p b cow a n ie  ż ludźm i. ; „ N ie c h  ten  w  k tó r e g o  r ę k a ch

m

Prasa o

niezależna od
wyherze Papieża

oszelKlc ? naclskdo
5yła decyzja condave

(J . W .) .  W y b ó r  n o w e g o  p a p ie ­
ża u p ły n ą ł w  a tm o s fe r z e  n a p ię ­
teg o  o c z e k iw a n ia , w y w o ła n e g o  w  
d u ż e j m ie r z e  p o l i ty c z n y m  z n a ­
cze n ie m , ja k ie  p r z y p is y w a n o  o s o ­
b ie  p r z y s z łe g o  p a p ie ża .

B y liś m y  n a w e t św ia d k a m i 
o s tr y c h  a ta k ó w  p r a s y  n ie m ie c ­
k ie j na  p o l i ty k ę  W a ty k a n u . W o ­
b e c  s i ln y c h  za d ra żn ie ń  s p o d z ie ­
w a n o  s ię  w ię c , że C o n c la v e  wy­

b ie r z e  k a n d y d a ta  k o m p r o m is o w e
go.

S łu szn ie  w ię c  p isz e  „M a ły  
D ? ie n n jk “ , żu«Jnn w z g lę d y  
u b o c z n e , p o z a  z a s a d n icz y m  w a - j 
ru n k ie m  d o b r a  K ośc io ła  K a t o -  j 
iie k ie g o , n ie  w p ły w a ły  na d e c y ­
z ję  C o n c la v e . ■

Jakże naitwne. i nie -ozumie- 
jąea istoty katoheyzm u w ydaja 

się cem  nwe głosy prasy eur. pej- 
skiej. które jeszcze w  przededniu

Ż y d z i  w o b e c  c e n  z b o ż a
W drukowanej przed pąru ty- [ 

godniamj w ,rABCJ< ankiecie abo-
e e ą a c h  z b o ż a  m a, w  n a -  
s p e c ja lp y c h  w a r u n k a c h  g o

śre d n i w y ż s z y c h  cen  z b ó j  na s y -  sk ich
tu a e ję  g o s p o d a r c z ą  ż y d ó w  —- Uh s z y ch

ż o w e j, p o r u s z y liś m y  b a r d io  is to t  j w a rs tw y  ludncśti n ie  produkują apeóąrezych, o p ię r a ją e y e h  g ię  na
ne d la  n a s z y ch  w e w n ę tr z n y c h  sto  j c e j ,  a w y łą c z n ie  k o n s u m u ją c e j te  p o l i t y c e  o c h r o n y  k o n su m e n ta ,
s y n k ó w  z a r ó w n o  z  punktu wid^e- i a rty k u ły , to  c a łk o w ic ie  s ię  z g a d z a  duże większy swobedę s p e k u la c ji

n e g o  z a g a d n ie n ie  w p ły w p , 
m ia ły b y  n a  p o ło ż e n ie  lu d n o ś c i  
ż y d o w s k ie j yt P o ls c e  w y s o k ie  
w e w n ę trz n e  ce n y  z b o ż a .

N ie ą te ty  o d p o w ie d z i , ja k ie  o -

n ią  g o s p o d a r c z e g o ,  ja k  p o l j t y c z -  t m y  z  p u n k te m  w id z e n ia  p , p o s ła
S o b cz y k a - P re ze sa  Z w  Iz b  i O rg . 
R o ln ., k tó r y  p o d k r e ś la ją c  w  sw e j 
o d p o w ie d z i  ch a r a k te r  k o n su m e n c  
ki ż y d ó w  s tw ie r d z ił ,  że są  o n i na 
ra ż e n i n ą  u je m n e  sk u tk i w z ro s tu  
cen  z b ó ż  ty lk o  o  f j i e ,  o  i le  m a ją

ty ęh czasaw y  sekretarz m sgr. Sca- 
P in elli (p ó źn ie js z y  k a rd y n n łj d e le ­
gow a n y  został d o  n u n cja tu ry  w  W ie 
'dniu. R ó w n ie ż  B e n e d y k t X V  w stę- 
P n jąc na S to licę  P iotrow ą, zach o- 

d la  prałata  P a ce llieg o  ca lk ow i- 
te uznanie.

e z ę r p u jn c e , o jp a w ią ły  o p e  b o ­
w ie m  je d y n ie  c z ę ś ć  t e g o  p r o b le ­
m u, je d e n  je g o  a sp ek t,' d o ty c z y ły  
w y łą c z p je  w p ły w u  b e z p o ś r e d n ie ­
g o  w y s o k ic h  cen  zb o ż a  n a  s y tu a ­
c j ę  ż y d ó w  w  P o ls c e , p o m in ę ły  zaś 
d a le k o  is to tn ie js z ą  k w e s tię  w p ły ­
w u p o ś r e d n ie g o , p r z e z  p r z e s u n ię ­
c ia  w  d o c h o d z ie  s p o łe c z n y m  i 
u a k ty w n ie n ie  g o s p o d a r c z e  w s i

Jako zd o ln y  p ra w n ik  prałat Pa-
b y t  d z je ln ym  w sp ó łp ra co w m - uaK tvw n 

i k ard y n a ła  G aspąrr eg o  przy  nnirk ie i
^ o d y fjk e g ji  p raw a  K a n on iczn eg o  p
J « W » g «  ca łeg o  ok resu  prac p rzygo - J J e z e I1 ehod?A 0 bea P0'
n6„  Wczycb  de tego monurnental- ■m 11 ■ wm ju■ umi ■■■■■■■■■iipMrwi 

8 °  dzieła . ^  '

oraz wyższą proporcjonalnie m o ­
żliwość isysku, ząś przy wygokim 
poziomie cen, intensymiłe od gó­
ry przez czynniki administracyj­
nie diłszonyeb.

A le  iq ró w n ie ż  n ie  p r z e d s ta w ia  
ło b y  jeszęzfc z a s a d n ic z e g o  p ie b a z -

o n e  w p ły w  na p o d n ie s ie n ie  a ię  p ie c z ę ń s tw ^  d }ą  ie tn ie p ja  n a ro d u
k o s z tó w  utrzym aniu, to  je s t  —  ż y d o w s k ie g o  w  P o ls e e .
ja k  w iądojno —  je d y n ie  w  b a r d z o  B o p ie r p  rzu t ok ą  na t-o z a g ą d -
n ie z n a cz n y m  stopn iu . | p ie n ie  od  s t r o p y  p r z e b u d o w y  sp o

Z te g o  w ię c  p u n k tu  w id z e n ia  łe e z n e j i g o s p o d a r c z e j  P o ls k i j  ro  
w y so k i p a z iom  ce n  z b ó ż  w  P o ls c e  I Ji ja k a  w  te j p r z e b u d o w ie  p o  w in -  
je s t  d lą  ż y d ó w  k w e s tją , k tp re j p a  p r z y p a ś ć  w ąi p o ls k ie j ,  p o z w a ­
n ie  m ie lib y  p o w o d ó w  s p e c ja ln ie  la  ą a m  d o s trz e e , g d z ie  ię t a je je  
s ię  p r z e c iw s ta w ia ć . J u ż  n ie c o  m a  n e w r a lg :c z n y  punkt sy tu a c ji ży- 
e z e j w y g lą d a  to  z a g a d n ie n ie  ze  dów  w  P o ls c e ,  gdzie  z n a jd u je  
s t r o p y  in te r e s ó w  ż y d o w s k ie g o  ogn iska  is to tn eg o  d lą  n ich  n ie - 
h a n d lu  z b o ż o w e g o , k tó r y  przy  r-i bezp ieczeństw a.

P ie j 22 czerw ca  1917 r  Pa-
łatow - n °d y k i X v  u dzie liw szy  prą- 
w  j ę 1 P acelliem u  sakry  b isk u p ie j 
go r,u S y k sty ń sk ie j, m ian ow ał 
chłi,Łn<rjńszem apostolskim w  Mona 

ud z ie la ją c  jed n ocz eśn ie  go -‘btości’
Sąrdlee U fcybiskupa t jtu la r n fg e  

ien« P 2iaIalnośó nun cju sza  Pa-
tn jd f.y  b ^ y p a d ła  na ok res  bardzo

C z y  w a l k a  z  m a s z y n ą
o b ń k auł“  “ a u*“ W  P o ls c e  m am y n ad p ziąr  rą k  ję s t  ca łk ow ic ie  n iew ysta rcza ją ca

S u ^ h S 1? w v S g T 4 c y r i i  r o b o c z y c h . M im o  w s z e lk ich  u s i - m a  p r z y z w o it e  utrzym an ie ro b o t -  
rozw in â °  ^ h t ą  ąręyb fsku p ’  P a rę ”  ło w a ń , n a d a l m am y p o w a ż n e  b e z -  ;n ik a  u ie w y k w a lif ik o w a n e g o . J e -  
d?}p<|? } S  *a, w ie lk ą  in ic ja ły w ę  w  r o b o c ie  m ie js k ie . N a  w si m il io n y  : ś l i  p ła c ą  o s ią g a  p o z io m , k tóry

_  r  ________ __________l - 1  i — :   ' _____  i *i______;  ; ________ l i?k iego) 0g . ^ iłqsierclz ia  ch .T cśc :iąń - lu dzi n ie  m o g ą  w  c a łe j p u łp i w y -  p o z w a la  r o b o tn ik o w i n ie w y k w a li-
27 iam i i H ę  się je ń crm j, w ię -  k o rz y s ta ć  s w y c h  z d o ln o ś c i  do
^iUcym i °Ęo|e w szystk im  cier
w  M onacv,i^°W odu w o jn y . T o  też, P ra^ -
pod jął w a rcyb isk u p  Paceli
d o p r o w a d z ić  ^  npgqcjacje, które 
■™'t ” —  u °  k on kord atu

u 29 m arca  192-1 r
p a r t e g o  w k on kord a tu  za

P o  ó rzr  nieRi„ 
cjusza w  B  rb n ’ u 
celli osiarfr,.., ,r,ie,

f ik o w a n e m u  w y ż y ć  p te j  p ła cy , 
ta w  w ie lu  w y p a d k a ch  o p ła c ą  się 

w id z im y  w  s z e r e g u  j --p ro w a d za ć  m a szy n y , 
s to s o w a n ie  m c c h a n i- ! R p z w ó j m e c h a n iz a c ji  w  p r z e -

na urząd nun 
•ągnął a rcy b isk u p  Pa­

lących  p m ; ak*B ■ p cl1 w y ererp u - 
że w  dn iu  25 p'®cł®ch tę p ociechę,
pod p isa n y  zosta }0LWca 1525 r ° i -u b a p ita ł, którego m a m y  brafe, a b y  
szą N iem ieck ą  nk crd a t z Rze- n a b y ć  zą  granicę m a szy r.y , mają- 

Vvrszy s tk if te O® zastąpię pracę ludzką, której
w ały , że na konsyp^ spp w od o- mamy nadmiar, 
grudn ia  1 )28 r. p ap pr.2u .w  dn iu  10 N ie w ą tp liw ie  p a ń s tw o w a  p p lit ) ’

S I S ? ' t S P^ i egś° ^  g o s p o d a r c z ą  w in n a  ra źn y m i
w ła. W k ró tce  po Jana i P a - ^ o d k a p i i  ?a p q b .'e g a ę  t a k ™  s ł o ­
n iu  k ardynała  P iętro ’ r Po ustciPie - P ^ e s o j n -  T r z e b a  s ię  je d
k a rd y n a ł P acelli m iar IHSP arriego. n a k  z a s ta n o w ić  r ó w n ie ż  na J p r z y  
w  dn iu  7 lu tego  1930 r*', zostpł c z y n ą  ty c h  g z k o d liw y e h  p r o c e -

W g o !  S u 8Wporakadr V 5 5- ^  W * ™ * *  ^d e l v ai _  ą rcy p re sb h  M erry  ź ró d ła m i ta k ie g o  s ta ą u  r z e c ^ ,  że 
bazy lik i św . P H r g  rn  Patriar o p ła c ą  s ię  z a s tę p o w a ć  tąpią p ra

D W  p aździern iku  1934 P ,  c «  ljjd7j£J? - r 0 " im| V*synnm ’t
P acelli w y .tę p o w s l  w  I.L b ? rd y n 5 i k tóre  w  d od a tn u  tr z e b a  s p r p w a -  
-iga ta  papieskiego n d z a ć  z z a g r a n ic y
rodowym K on g res ie  | u c^ ! ^ y n8-

M  roo to 
w y p a d k ó w  _
z a c ji ,  z a s tę p o w a n ia  ru botn ifeą  m y ślę  z a s z e d ł ta k  d a lek o , żę  c a -  
n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  p r z e z  m a- Ly s z e r e g  c z y n n o ś c i m u si b y ć  w  
sz y n ę . S p o ty k a m y  s ię  z fa k to ra  * a ?a d z ie  w y k o n y w a n e  ty lk o  p rzez  
p o z b a w ia n y m i w y d a w a ło b y  s ię , [ m a a*y n ?- P r a c a  lu d zk a  u c z c iw ie  
c a łk o w ic ie  sen su , g d y  s ię  w y w °? i  w y n a g r a d z a n a  n ie  m oże  >y w ie lu

a y *  W B u en os A ires
» i « c i u  N a d a w y ez a jn eg c  R ^ k u T '
aileuszowego Odkupienia *  ,  j  J

G o s p o d a r c z o  b is r ą c ,  w  tą j 
ch jy iłi  n ic -w ytew »jifi}f0W aną p r ą ­
ca  lu d zk a  o p ła c a  s ię  ty lk o  w t§ 4 y i 
g d y  p ła c a  za  n ią  o t r z y m y w a n i

?0£Mecśe parafii
w  M k o ł o w i  n a  % h ń u

W  b ie ż ą c y m  ro k u  p r z y p a d a  760 
le c ie  is tn ien ia  p a r a f i i  w  M ik o ło ­
w ie  p a w . P g zezy n ą , J es t to  ja ń p a  
z n ą js tą rs iiy ch  p a r a f i i  n a  Ś lą sk u  
D ru g ą  p a r a fia  p a js tą rs z a  to  M y ­
s ło w ic e . k tó r e  w  u b . r . o b cb o d .z i-  

I ly  0 8 6 -le c ie  s v /e g o  is tn ien ia , 

j P o  p ie r w s z y m  k o ś c ie le  w  M ik o  
io w fe  n ie  p o z o s ta ło  ś la d u , je d y n ie  
w  m ie js c u , g d 2ie d a w n ie j sta ł k o -  
ą c i #  z r ja jd u je  s i§  murowana fi­
g u rą .

w y p ą d k ą ch  k o n k u ro w a ć  z m a s z y ­
n ą . P r a c a  n ie w y k w a lif ik o w a n a  w  
c o r a z  to  w ię k sz e i i lo ś c i  w y p a d ­
k ó w  t r a c i  r a c ję  b y tu . W  ty c lj 
ru n k a ch  p r z e c iw s ta w ia ją c  się 
n a  ra z ie  s z k o d liw y m  p r ó b o m  
w p r o w a d z e n ia  m a szy n y  za m ia st 
p r a c y  lu d z k ie j ,  tr z e b a  m y ś le ć  o 
b a r d z ie j z a s a d n icz y m  r o z w ią z a ­
n iu .

J e d y n e  z a s a d n icz e  r o z w ią z a n ie  
p o le g a  na ty m , a b y  z m n ie js z y ć  w  
P o ls c e  i lo ś ć  r o b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , przez przygoto­
wanie szerokich rzesz ludności do 
pracy gospodarczej. N a  w ie ik a  
sk ą lę  r o z p o c z ę ta  a k c ja  g o s p o d a r ­
c z e g o  s z k o le n ia  s p o łe c z e ń s tw a , 
tw o r z e n ia  p r a c o w n ik ó w  w y k w a li 
fikowanych, oto jedyna droga.

Walką z mąszyną na stple lUe 
da s ię  u trz y m a ć . M a szy n ą , k tó rą  
z a s tę p u je  p r o s t e  fu n k c je  c z ło w ie  
ka , p o z w a la ją c  mu z a ją ć  s ię  p r a ­
c ą  m n ie j m e c h a n ic z n ą , jest dobre 
dziejstwem dlr ludzi, ty m  b a r ­
d z ie j,  że  je d n o c z e ś n ie  p c z w a lą  n ą  
z w ię jts z c n ię  p r o d u k c ji ,  ą je d n o r  
c z e ś n ie  b o g a c tw a  lu d z k o ś c i. N ip  
można więe nn stale u tr z y m y w a ć  
ta k ie g o  stanu rz e c z y , k tó r v b y  lu 
dzi zmusza! de walki z czynni­
k ie m  przynoszącym ma kerśyóei, 
• nie szkody.

I s tn ie je  w  P c ls e e  n ie m a l je d n o  
ra y ś ln o ść  w z ro z u m ie n iu  k o n ie c z ­
ności przebudowy d z is ie js z e j 
s t r u k tu r y  a g r a r n e j z  je d n e j  s t r o ­
n y  przez upowszechnienie posia­
dania ziemi, z d r u g ie j zań przez 
przestawienie i uaktywnienie pro 
dukcji rolnej. W  z w ią z k u  a ty m i 
p rz e m ia n a m i d u ża  c z ę ś ć  lu d n o ś ­
c i  w ie js k ie j ,  d z is ia j g o s p o d a r c z o  
w  r o ln ic tw ie  b ie r n e j,  b ę d z ie  m u ­
s ia ła  p r z e jś ć  dfi in n y c h  z a w o ­
d ó w  —  d o  p r z e m y s łu , h a n d lu , rze  ! 
rn iesła , tr a n s p o r tu -  I n ie  je s t  d ła 
p r z y s z ło ś c i  n arod u  p o ls k ie g o  r z e ­
cz ą  obojętną, czy da m ia s t  napły 
nie proletariat wiejski, bez gro­
sza, id ą c y  do n a jc ię ż s z y c h  i p a j -  ; 
m n ie j p o p ła tn y c h  z a ję ć , c z y  te ż  ; 
przyjdą ludzie rozporządzający i 
pewnymi kapitałami i m o g ą cy  ! 
d z ię k i tem u  p r e te n d o w a ć  d o  o d e -  ; 
g r a n ia  r o li  g o s p o d a r c z o  - a k ty w -  j 
n e j.

I  n ie  je s t  to  r ó w n ie ż  o b o ję t n e  i 
dla p r z y s z ło ś c i  narodu ż y d o w ­
skiego w Polsee —  fala chłopów 
i ziemian idąca ze wsi, zmiecie 
żydostwo, zepchnie do ghetta, 
stąd jedypą możliwością uratowa 
nia przynajmniej egzystencji, stą 
nie się emigracją.

N a te  je d n a k , a b y  w ie ś  p o ls k a  
sw ą  s z cz y tn ą  i w ie lk ą  fu n k c ję  - 
m o g lą  s p e łn ić , a b y  z ie p r a p ia  i 
c h ło p  m ó g ł iś ć  do m ia s t  z  p e w n y ­
m i k a p ita ła p ii, k tó r y m i b y  n iem a] 
od p o d s ta w  b u d o w a ł p o ls k i stan  
ś re d n i, m u s i p r o c e s  p r z e b u d o w y  
a g r ą r n e j w s i o d b y w a ć  s ię  w  ta ­
k ich  w a ru n k a ch  g o s p o d a r c z y c h , 
k tó r e b y  u m o ż liw iły  is tn ie n ie  s t o ­
sunkowo wysokiego poziomu cen 
z ie m i. T o  zaś m o ż e  b y ć  w y n ik ie m  
je d y n ie  r e n to w n o ś c i  p r o d u k c ji  
fp ln e j ,  b ę d z ie  s ta n o w ić  ją j  n a tu ­
ra ln ą  g o s p o d a r c z ą  fu n k c ję  i bę-

Conclave pi a  w ity coś o  rzeko­
mym rozróżnieniu kandydatur 

pohtvuznycl?“  i „religijnych , 
w śród kardynalskiego kolegium- 
tftr day  n? kardynai Fanem dzi­
siaj Papież Pius X II b y ł osob 
stością najbardziej chyba ,poli 
tyczną", jaka m i m  f lat piastu­
je  n rzą i dyplom atyczuv -  Se 
kreląrza Stanu Stolicj Apus.oi- 
skiej. A  jednocześnie tenże aaz 
d jn a ł Pacelli, jako w yiożnia jący  
się spośród całego gTona kardy- 
nalskieęa, w *m  pabozncsci, ąs 
cezy. najżarliw szy nałosBik m o­
dlitw y, jjostow  i umartwień.

Frxedwcześnie dziś snuć ja ­
k iekolw iek  przewidywania, w  Ja 
kin. kierunku rozw ijać się bę­
dzie działalność now oobrantęo 
Fapieża. Jedno jest pewne- a mis 
now lcie, że kolegium, kardynal­
skie w w yborze sw ym  m e poszu­
kiw ało kandydatury bezbarw nej 
kom prom isow ej, żc u-małe, i i  w  
dzisiejszej, tak przeł- m ow ej w 
dziejach Kościoła i świata całego 
dobie, ster Nawy P iotrow ej ująć 
musi w  ręce jednostka w jh m a . 
silna, o w yraźnie zarysowanym  
obliczu.
Z  fa k tu ,- że  k a rd y n a łó w  ;fc p o ­

w o ła li  na tro n  p a p ie s k i S e k r e ta ­
rza  S ta n u  S to l ic y  A p o s to ls k ie j. 
„ K u r ie r  P c ls k i“  w y c ią g a  w n io ­
sek . że  P iu s  X II  b ę d z ie  n ie z ło m ­
n y m  k o n ty n u a to re m  lin ii sw e g o  
p o p rz e d n ik a .

I napew no uznanie przez św ię­
te K olegium  K ardynałów  shso 
lutnej siusznośei linii, którą He- 
śejsłow i w yznatzył zgasły Pa 
pież. sprawiio, za w yb ór  padł pa 
Tego kto linii te j b y i jednym  z 
najbliższych w spółtw órców .

Historia nie zna w ypadków  
pow Mywania na Stolicę A postoł 
s&ą Jej Sekretarzy Siauu. Kz*d 
kiin i też byty w ypadki w yboru  
dokonanego tak szybko, O bie te 
szeezy są w ym ow n ym  dow enem  
że w śród dostojn ików  K cseioła z 
tyszystkich kra jów  świata, iat 
n ieje jeden  pogląd ną drogi, k ie ­
ry m i kroczyć w inien K ośeioł; i 
że są to te same drogi, które wjr- 
CTiatAj-;  JFidte Intrcpida".
P o g lą d  ten , że  K o ś c ió ł  b ę d z ie  

n a d a l k r o c z y ł  d r o g ą  w y tk n ię tą  
p r z e z  P iu sa  X I  je s t  d z iś  p o w s z e c h  
n y . D o w o d z ą  te g o  c h o ć b y  o p in ie  
o  ja k ic h  z R z y m u  d o n o s i o f i c ja l ­
n ie  a g e n c ja :

W ybór now ego papieża jest tu 
kom entew rny ja k o  podkreślenie 
kontynuacji i polityk i jego  p o ­
przednika. Fakt szybkiego w y ­
ru świadczy o tym, że za polity- 
k  tą wypowiedaiŁla się przew a­
żająca większość kolegium  kar 
dynriskiego.
D la  ty c h  w s z y s tk ich , k tó r y m  

się w y d a w a ło , ż e  n a c isk  p e w n y c h  
m o c a r s tw  zd o ła  zm ie n ić  w olę  
C o n c la v e , szy b k a  i z g o d n a  d e c y ­
z ja  b y ła  o d p o w ie d z ią , że  lin ią  K o ­
śc io ła  n ie  b ę d z je  s ię  n a g in a ć  d c  
p o trz e b  n a w e t  b a rd z o  p o tę ż n y c h  
m o c a r s tw . R ó w n o c z e ś n ie  zaś w y ­
ra źn ą  je s l d a lsze  u trz y m a n ie  lin iid z ie  w  p ie r w s z y m  rzę d z ie  za leż n e  

od  r o z w ija n ia  w  P o ls c e  p r o b le m u  j p a ł a n i a  P iu sa  X I , ,w ś r ó d  d z ie ł 
z b o ż o w e g o  w  k ie ru n k u  tr w a łe g o  * k tó r e g o  is tn ie je  z je d n e j s tro n y  
u s ta b il iz o w a n ia  cen  zb óż  na g o -  j e n c y k lik a  o  „B e z b o ż n y m  .a m u -  
s p o d a r e s o  u z a s a d n io n y m  p o z io -  : u izm ie  , a z d r u g ie j o  b łę o a c h
m:e. rasizm u .

I  t e r a z  d o p ie r o  zro z u m ie m y  d la  j 
c z e g o  p r o w a d z e n ie  w  P o ls c e  zd e  j 
c y d o w s n ie  p r o r o ln ic z e j  p o lity k i ' 
g o s p o d a r s k ie j n a t r a f ia  ną  ta k  j 
■canłekły opór wszystkich czynu. - t 
ków jawnego i ukrytego folks-1 
frontu, wszystkich przyjaciół 1 p o 
pleczi.ikćw narodu żydów skiego, 
grozi ono b o w ie m  o d z y sk a n ie ią  
pizez n a r ó d  p o ls k i n ie p o d le g ło ś c i  
gospodarczej, ce je s t  równozuacz 
ną .• utya-ą przur ardóu1 d a is ie j -  

1 nzej hegemonii w Polsce.

Umawa handlowa
j M ię d z y  rz ą d e m  cz e c h o ^ ło w a c -  
| k im  a łite v /s k iin  p o d p isa n a  został-.) 

.u n o ^ a  w s p ra w ie  o b r o tó w  h a n d lo  
wycM  na 1939 r. W  p o r ó w n a n iu  z 
o b r e ta m i w  193S v. k o n ty n g e n t 
na 1. b . zo s ta ł o b n iż o n y . B liż sz y ch  
szczegó łów - b ra k .
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Z łeatcu a teatcze

O s m a k  ^ s tn ie ^ ia
TEA TR N A R O D O W Y . THORN-

TO N  W IL D E R : „N A S Z E  M IA S T O : 
Sztuka w  3-ch aktach.

Jestem pod silnym  wrażeniem  tej 
niezwykłej sztuki. W yda je  mi się, że 
słuchałem  m ądrej, ciekaw ej powieści, 
jednocześnie w idząc spraw y, o k tó­
rych ona m ów i. Porów nanie- z po 
wieścią nasuwa się pewnie dla tego, 
iż poezję i filozo fię , splecione w  je d ­
ną ca łość, podaje  sztuka W ildera w  
form ie najprostszej, w ysublim ow anej 
i abstrakcyjnej, a jednocześnie tak 
bardzo w ym ow nej, tak w yrazistej. W  
powieści czytanej słowo —  napis jest 
bodźcem  dla m yśli i wyobraźni, w 
powieści słuchanej —  a takim „słu ­
chow iskiem ”  jest „N asze  m iasto”  —  
rolę tego bodźca spełnia słow o —  
dźwięk.

W  sztuce W ildera nie m a dekora­
cji, g d y ż  one są zbędne. Ludzie gra ją  
w niej rolę rekw izytów . T reścią  jest 
kifka praw d odw iecznych, a —  zapo­
znanych.

Sztywne dekoracje, lokalizujące 
konkretną akcję  w  konkretnej prze­
strzeni ułatw iają, ąlbo i zastępują 
pracę w yobraźni. Taka lokalizacja 
kieruj s naszą w yobraźnią, lecz także 
ją  ogranicza. Jednym  z założeń sztu­
ki W ildera jest natom iast całkow ita 
sw oboda w yobraźni widza. N ie akcja 
i ni® m iejsce m ają  tu znaczenie, lecz 
obraz naszych m yśli, które przeży­
wamy, słuchając W ildera.

Jednak m yślenie m eobrazow e b y ­
łoby  zbyt trudne. W ięc też pustą 
przestrzeń sceny, m ającą w yobrażać 
n u ż e  m iasto, w ypełniam y dow olnie 
kształtem  i barwą. T o  nie G rovers 
C o m o r — d aiek ie  i  o b ce  —  roztacza  
się przed nami, lecz jak ieś Chełmno, 
K ielce, W łocław ek, Opatów czy  San­
dom ierz. Pam iętam y tę górę za m ia­
stem, lecz cm entarz jest ty lko jeden, 
katolicki, i  leży w  innej stronie, w  
dole. K oń  starego Newsona —  nie, 
N ew son  n a z y w a  się B rzusiak  —  
—  w ięc koń starego B rzusiaka jest 
kary, lub  gniady, policjant D zięcioł 
(nie W arren) je s t  nieco grubszy i 
w yższy, a w  ogródku pani doktoro­
wej K ow alskiej prócz słoneczników 
rosną tak że  m aJw y

P oza  tym  w szystko jest tak  samo. 
Jeden dzień pow szedni przedziela od 
drugiego dnia pow szedniego noc 
gw iaźd zista  lu b  chm urna. C od z ień  o 
ósm ej dzieci idą do szkoły. Ludzie 
się rodzą , dorasta ją , k och a ją , żenią, 
w y ch o w u ją  sw e  d zieci, a potem , 
„przychodzi jeden ataczek sklerozy, 
drugi ataczek, ostatnia w ola  i —  
ju i . . .” . N a cm entarzu przybyw a na­
grobków , ale na niebie nie przybyw a 
gw iazd. N iebo jest zaw sze jednakie: 
dońce je  ośw ieca i pali ziemię w  o- 
gródkach przed dom am i, albo chm u­
ry  przesłaniają, zraszając deszczem 
te sam e ogródki. N ie zmienia się nic, 
choć dzieje się tak  wiele.

W ięc c ó ż ?  Nuda, rozdeptane ran­
ne pantofle , codzień „k a w a  z k o ­
żuszkiem ”  i drobniutkie ludzkie spra 
w y ?  N ię w ięcej ?

O, nie!

„K a żd y  z was w ie —  pow iada 
W ilder przez usta dyrektora  teatru
—  że istn ieje coś co  nazyw am y nie­
śmiertelnością. Nie dom y są nie­
śmiertelne, ani nazwiska ludzkie, i 
nie ziem ia, ani naw et gw iazdy... ty l­
ko każdy z nas m a wewnętrzne, g łę ­
bokie poczucie, że istnieje coś  nie­
śm iertelnego i że to coś ma związek 
z istotą ludzką” .

W  życiu naszym  istnieje i bul i zło 
i nuda, ale istnieje też i uśm iech i do­
bro i kw iaty. I dlatego um arli w 
sztuce W ildera m ogą w ypow iedzieć 
tę przejm ującą , a  tak prostą  praw dę:
—  „Jak ież to życie by ło  straszne i 
jakie cudow ne” . —  „O  ziemio, zie­
m io  jesteś  tak  c u d o w n a — n ik t n ie 
zdoła pojąć tw ego piękna!” .

Czem u to  jednak ■ te praw dy tak 
proste w idzą dopiero um arli? 1 cze ­
mu jednak nie pragną pow rotu  do 
ż y d a ?  Bowiem  dopiero „p o  tam tej 
stronió”  m ogą  widzieć siebie w ży ­
ciu  doczesnym . D ow iadują się ,jak 
źle i nie m ądrze przebyli krótki od­
cinek nieśm iertelnego istnienia —  
w ędrówkę w śród ży jących  na ziemi.

Nie um iem y żyć, powiada W ilder, 
nie znamy smaku ży d a . Zachow uje­
m y się tak, jakby nam  udzielono m i­
liona dni pobytu na ziem i, gd y  tym ­
czasem  jest tych  dni tak m ało. Do­
strzegam y to, kiedy jest już za póź­
no. Sm ak ż y d a , a raczej sm ak ist­
nienia odnajdujem y w  dniach, nazy­
wanych szczęśliwymi i pragnęlibyś­

m y ,  aby ich było  jaknajw ięcej. Z a ­
pom inam y przy tym  o dniu pow sze­
dnim. A  w łaśnie ów  dzień pow szed­
ni ty le  m a w  sobie treści! W ypełnia 
g o  radość lub ból, strach przed cier­
pieniem  lub pogodny  uśm iech —  to 
w szystko co  ów  sm ak istnienia sta­
nowi, m y jednak  liczym y tylko takie 
dni, w  k tórych  radość przew yższyła  
strach, a p rze d e ż  m ów im y: „w arto , 
w arto jest przeżyć w szystko” .

C óż w ięc m am y czy n ić?  ^Powinni­
śm y żyć tak, aby w  każdej chwili 
bezpowrotnie uciekającej w prze­
szłość, a  bezcennej, bo w ypełnionej 
życiem  —  czuć, ze  istn iejem y. N ie 
powinno b yć dla nas dni powszednich, 
rzeczy bez w artości, chw il bez zna­
czenia. W szystko w okół nas i w  nas

sam ych pow inniśm y w ypelm sć świą- 
d om ośd ą  sw ego istnienia. I radość 
—  bo do szczęścia dążym y w szyscy, i 
cierpienie —  bo każdy m a praw o 
„d o  sw ej cząstki trosk i” . W tedy tyl­
ko odnajdziem y smak i sens istnie­
nia i w tedy tylko m ożem y m ieć na­
dzieję, iż „p o  tam tej stronie”  nie bę­
dziem y n iczego żałow ać.

„C zy  jakaś istota ży ją ca  zdawała 
sobie sprawę z życia wtedy, kiedy je  
przeżyw ała? Z każdej chwili, z  każ­
d ej m inuty p rz e ż y te j? ” —  tak pyta 
m łoda kobieta, która na jeden  dzień 
pow szedni wróciła do życia  i zoba­
czy ła  siebie w  ty m  dniu. I otrzym uje 
odpow iedź: „N ie. Chyba czasem
święci i poeci” .

W ypadałoby teraz napisać coś o 
tym , jak  sztukę doskonale w yreży­
serow ano, jak ich  użyto  e fektów , p ro ­
stych a przejm ujących , ja k  gra ły  pa­
ndę: M arynlcz, Jakubintką, K urylu- 
kówna, K rzym uska, panow ie: R o­
land , D i.m in iak  Chód eki, Łapiński, 
S olarsk i B yłoby  to  je d n a k  niepo­
trzebnym  analizowaniem  czynr.Lka 
bardzo w ażnego, lecz nie głów n ego, 
t, j .  fo rm y . F orm a ta  jest właściwa, 
skoro um ożliwia głębokie przeżycie, a 
ono właśnie przez swą niecodzien­
ność i  w ażkość jest najważniejsze.

Czytelnik m usi sam obejrzeć sztu­
kę W ildera, recenzją  da m u ty lk o  o- 
gólne o  niej w yobrażenie. A  pam iętać 
przv tym powinien, iż m im o pozorów  
W ilder nie jest pesym istą. N ie m ożna 
g o  podejrzew ać, iż chciał w  duszę w i­
dza  w są czy ć  truciznę  rozterk i. N ie 
pragnie on też umoraJniać nikogo, 
chce tylko przestrzec przed okrucień­
stw em  biegnącego wciąż naprzód cza ­
su i przed... g łupotą  naw ykow ą ży ­
cia  „w  ra s n y m  pudełeczku” , chce 
zw rócić nam uw agę, na nasz —  dzień 
i owazedm. st. g.

1 7 -$  festiwal miedzymirodowy
T o w a rzy s tw a  M u zy k i W spółczesne!

W  d n ia c h  14 —  21 k w ie tn ia  b. 
r. o d b ę d z ie  s ię  w  W a rs z a w ie  i 
K r a k o w ie  1 7 -t y  fe s t iv a l  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  T o w . M u z y k i W s p ó ł ­
cz e sn e j.

F e s t iv a le  te  o r g a n iz o w a n e  c o  
r o k u  w  in n y m  e u r o p e js k im  c e n ­
tru m  m u z y c z n y m , p o s ia d a ją  o g r o  
m n e  z n a cz e n ie  z a r ó w n o  d la  u p o w  
s z e ch n ie n ia  m u z y k i w s p ó łc z e s n e j, 
d la  r o z s z e rz e n ia  k u ltu r y  m u z y c z ­
n e j o ra z  d ia  p r o p a g a n d y  i p r e s t i­
żu  k r a jó w  i m ia st , k tó r e  u rz ą d z a ją  
fe s t iv a l u  s ie b ie . N a  fe s t iv a l z je ż ­
d ż a ją  c o  ro k u  n a jw y b it n ie js i  a r ­
ty ś c i  -  m u z y c y  z  c a łe j E u r o p y . 
D z ię k i ty m  fe s t iv a lo m  w ię k s z o ś ć  
w y k o n y w a n y c h  u t w o r ó w  z n a jd u je  
p ó ź n ie j d r o g ę  d o  sa l k o n c e r to ­
w y c h  c a łe g o  św ia ta .

W y b ó r  w ię c  W a r s z a w y  n a  m ie j ­
s ce  t e g o r o c z n e g o  fe s t iv a lu  n a le ż y  
u z n a ć  za  d u ż y  su k ce s , k t ó r y  m ie ć  
b ę d z ie  p o w a ż n e  z n a cz e n ie  d la  
p r o p a g a n d y  p o ls k ie j z a g ra n icą .

A b y  l ic z n y c h  c u d z o z ie m c ó w , 
k tó r z y  z a p o w ie d z ie l i  s w ó j p r z y ­
ja z d  na  fe s t iv a l ch o c ia ż  p o b ie ż n ie  
z a p o z n a ć  z  k r a je m  i n a s z y m i w a r ­
to ś c ia m i k u ltu r a ln y m i, p o s ta n o ­
w io n o  cz ę ś ć  fe s t iv a lu  z o r g a n iz o ­
w a ć  w  K r a k o w ie , g d z ie  w  k o ś c ie ­
le  M a r ia c k im  o d b ę d z ie  s ię  k o n ­
ce r t  p o ls k ie j m u z y k i r e l ig i jn e j ,  a 
w  m u r a c h  B a r b a k a n a  —  p o k a z  
ś p ie w ó w  i t a ń c ó w  lu d o w y c h  w  
w y k o n a n iu  n a jle p s z y c h  z e s p o łó w  
re g io n a ln y c h . P o z a  ty m  zosta n ie  

..zo rg a n izow a n e  z w ie d z e n ie  m ia ­
sta p o d  k ie ru n k ie m  fa c h o w y c h  
p r z e w o d n ik ó w .

O r g a n iz a c ją  fe s t iv a lu  z a jm u je  
s ię  k o m ite t  w y k o n a w c z y  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p . m in . J. T a r ­
g o w s k ie g o , a z ło ż o n y  z p rzed .sta -

Z w y sta w y  zb io ro w e j M icha ta 

C zcp ity  w  salonach Sztuki B u - 

r o f  S trzeszew sk iej. P ortret p 

K un  -  Bubna

w ic ie l i  M in . S p r a w  Z a g r ., W . R- 
i O . P ., M in . K o m u n ik a c j i ,  z a rz ą ­
d ó w  m ie js k ic h  o b u  z a in te r e s o w a ­
n y c h  m ia s t  o r a z  c a łe g o  sze re g u  
in s t y tu c y j k u ltu r a ln o  -  a r ty s ty c z ­
n y ch .

Z  22 n a r o d o w o ś c i ,  k tó r e  s ta n ę ły  
d o  k o n k u r s u  e l im in a c y jn e g o  d o ­
p u s z cz o n o  n a  fe s t iv a l  18.

U d z ia ł b io r ą  p o z a  P o ls k ą : A n ­
glia , B e lg ia , H o la n d ia , J u g o s ła ­
w ia , F r a n c ja , H iszp a n ia , A r g e n ty ­
na , D a n ia , E g ip t , I ta lia , J a p o n ia , 
N ie m cy , C z e c h o s ło w a c ja , R o s ja  
e m ig r a c y jn a , R u m u n ia . S z w a jc a ­
ria  i S z w e c ja .

P r o g r a m  fe s t iv a lu  o b e jm u je  3 
k o n c e r ty  s y m fo n ic z n e  i tr z y  k o n ­

c e r t y  k a m e ra ln e  m u z y k i w s p ó ł ­
cz e sn e j, k o n c e r t  p o ls k ie j m u z y k i 
k o ś c ie ln e j, k o n c e r t  p o ls k ie j m u ­
z y k i o r a to r y jn e j.  f e s t iv a l  b a le tó w  
p o ls k ic h  ora z  w ie c z ó r  ś p ie w ó w  i 
ta ń c ó w  lu d o w y c h .

U d z ia ł w  w y k o n a n iu  b io r ą : o r ­
k ie s tra  s y m fo n ic z n a  P o ls k ie g o  R a  
d ia  z W a rs z a w y , o rk ie s tra  F ilh a r ­
m o n ii W a rs z a w s k ie j, z e s p o ły  k a ­
m era ln e , c h ó r  A r c h ik a te d r y  P o z ­
n a ń s k ie j p o d  d y r e k c ją  k s. G ieb u - 
ro w s k ie g o , c h ó r  W ie lk o p o ls k ie g o  
Z w ią z k u  T o w . Ś p ie w a c z y c h , c h ó r  
P o ls k ie g o  R a d ia  z  W a rs z a w y , z e ­
s p ó ł b a le tó w  p o ls k ic h  o r a z  w ie lu  
w y b it n y c h  k a p e lm is tr z ó w  i s o l i ­
s tó w  p o ls k ic h  i c u d z o z ie m s k ich .

0  Arcybiskupie Teodorow  czu
Odczyt prof. Stan. Strortskiego

W  d n iu  4 m a rca  r- b  o  godz. 20 d orow icz  —  k azn odzie ja , p isarz, e -
w  sa li o d c z y to w e j D om u  K a to lick ie  
g o  im  P iu sa  X I  N ow og rod zk a  49 
P ro f. Dr. Stan isław  S troń sk i w y ­
g łosi o d czy t  p. t. „A rcy b is k u p  T e o -

b y w a te l" .
W  d ysk u sji w e z m ą 'u d z ia ł w y b it ­

n i przed staw ic ie le  p iśm ienn ictw a.
W stęp 2 zł. l  zł. i 50 gr. A k a d e ­

m icy  —  w stęp  bezp łatn y.

Film “ Purytanin”  zdleły z ekranu
Zwycięstwo katolickiej opinii

F ilm  „ P u r y t a n in “ , p r z e c iw k o  
k tó re m u  w y s tą p iła  c a ła  o p in ia  
n a r o d o w a  i k a to lic k a  s to l ic y , zo  
s ta ł z r o z p o r z ą d z e n ia  M in . 
S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  z d ję t y  z- 
ek ra n u . A n ty m o r a ln y  i o r d y n a r ­
n y  ten  f i lm  s p o tk a ł s ię  z  żyw a  
r e a k c ją  p r a s y  p o ls k ie j .

O rg a n  w o js k a  „ P o ls k a  Z b r o j ­
n a "  ( z  dn . 1 b . m .) p is a ła  n a  ten 
te m a t : „ Z a k w a li f ik o w a n ie  te g o
f i lm u  d o  p u b lic z n e g o  w y ś w ie t la  
n ia  w y d a je  s ię  n am  n ie p r a w d o ­
p o d o b n y m  w p r o s t  n ie p o r o z u m ie -  

I n iem , g r a n ic z ą c y m  ze s k a n d a -  
: lem , g d y b y  „ P u r y t a n in "  m ia ł zy 
j sk a ć  p r a w o  sz e rz e n ia  d e m o ra li-  
' z a c j i  r ó w n ie ż  i n a  p r o w in c j i " .

N a w e t  „ W ia d o m o ś c i  L it e r a c -  
| k ie "  n ie  b y ły  z a c h w y c o n e  f i l -  
jm e m : „D z iw n y  i n ie p o k o ją c y
| f i lm . N a s tr ó j je s t  p o n u r y , t r a -  
[ g ic z n y , b e z  r o z ś w ie t le ń  i k o n tr a ­
s tó w , b e z  f r a n c u s k ie g o  „b o n  

j s e n s " , b e z  r ó w n o w a g i w e w n ę t r z ­
n e j ... M ie s z a  s ię  s z e ro k i re a lis ty -  

| cz n y  o p is  n o c n e g o  ż y c ia  i p a r y ­
sk ich  s p e lu n e k  z  p s y c h o lo g ią  

, z b r o d n ia r z a  c a łk ie m  n ie r a l is t y -  
czn ą , o p a r tą  n a  d o s t o je w s z c z y ź -  

1 n ie , p e in ą  h a lu c y n a c y j ,  ek sta zy ,

p o z y c y jn ie  je s t  b ez  u m ia ru , je s t  
p r z e c z e r n io n y , p r z e k r z y c z a n y , 
z r o b io n y  b e z  in te r w a ló w  i p a u z  
—  i to  w ła śn ie  p o z a  m ę tn o ś c ią  
id e o lo g ic z n ą  je s t  je g o  z a s a d n i­
cza  w a d a " .

W  o b r o n ie  f i lm u  w y s tą p ił  j e ­
d y n ie  z a w o d o w y  o b r o ń c a  k in  ży ­
d o w s k ich  „D z ie n n ik  L u d o w y "  (z 
28 lu te g o )  w  s ą ż n is ty m  a rty k u ­
l e :  „ Ś w ię ta  in k w iz y c ja  f i lm o w a  
n a k a za ła  z d ję c ie  f i lm u  „ P u r y t a ­
n in " . D la  te g o  d z ie n n ik a  f i lm  
p o s ia d a  „w y s o k ą  k la sę  a r ty s ty ­
c z n ą " , n o  i o c z y w iś c ie  m o r a ln ą .

W y c ią g n ię t y  z la m u sa  s tr a ­
sza k  '„ in k w iz y c j i "  n ik o g o  ju ż  dzi 
s ia j n ie  b ie rz e . N a w e t  c z y te ln i ­
k ów  „D z ie n n ik a  L u d o w e g o " .

P is m o  s o c ja l is t y c z n e  p cp a ca  
je d n a k  w  s p r z e c z n o ś ć  ze  sobą, 
g d y  p r z y z n a je , że  „P u r y t a n in "  
je s t  f i lm e m  „ d la  e lity , a  n ie  d la  
m as, f i lm e m  r a c z e j e k s p e ry m e n ­
ta ln y m ". W ię c  ja k to , d o  k ina 
u czę szcz a  ty lk o  „ e l i t a " ?

D o b r z e  s ię  z a ty m  s ta ło , że  w ła  
d z e  a d m in is t r a c y jn e  za k a za ły  w y  
ś w ie t la n ia  f i lm u , k tó r y  ze  w z g lę  
du  na  s w ó j w y s o c e  n ie m o ra ln y  
ch a ra k te r , m ó g ł p r z y n ie ś ć  ty lk o

z a le ń c z e g o  n a p ię c ia ... F i lm  kom  szk od ę .

Kronika kulturalna
i B A L E T  PO LSK I W  L Y O N IE
I W  p e d ró ż y  p o  F ra n c ji, rep rezen  
j ta cy jn y  b a le t p o lsk i w y stą p ił w  o- 
1 perze L y oń sk ie j. B alet, p od  k ie - 
I row n ictw em  p. W ó jc ik o w sk ie g o , 
i w y k o n a ł „K o n c e r t  C h op in a", „B a j-

J. F. WITTKOP 6 6 )

N I K O M U  N I E Z N A N Y  
P A N  B R O W N

Powieść współczesna
A utoryzow ana adaptacja  E ugeniusza B ałuckiego

Rowelowa obserwowała go bacznie i gdy spo­
strzegła, że zaczynają się w nim buntować resztki 
sumienia i uczciwości, pod których wrażeniem 
przebąkuje o jakiejś pracy zarobkowej, natych­
miast podwajała tempo zabaw. Morzeński opierał 
się z początku, lecz wkrótce z pewnego rodzaju 
ulgą odrzucał porachunki z sumieniem i topił do­
bre chęci w alkoholu.

Po dwóch latach takiego życia, przyzwyczajony 
do bezczynności i zbytku, już nie marzył o wy­
zwoleniu. Stał się powolnym narzędziem w ręk&c.h 
Rowelowej i nie mogąc się z nią rozstać, też przy­
jechał do Paryża.

Jednak nie zatrzymał się w Grand Hotelu. Tę 
okoliczność podyklowały względy ostrożności: 
wynajął sobie pokój w skromnym hoteliku w 
Montmartre i zameldował się pod nazwiskiem Li- 
nera, obywatela meksykańskiego.

Miał dobry paszport, za który Rowelowa za­
płaciła szalone pieniądze, lecz nie zaznał spokoju

od czasu, jak wylądował w Europie, w obawie, że 
lada chwila mogą go aresztować.

Był w Grand Hotelu, gdy się zjawił Kols.
Rowelowa zajmowała mały apartament, skła­

dający się z salonu i buduaru umeblowanych 
w stylu typc.wvm dla starych pałacyków francu­
skich.

Nie zdziwiła się, gdy portier zapytał z dołu, 
czy raczy przyjąć pana Kolsa, i kazała go prosić 
na górę, aczkolwiek po raz pierwszy słyszała to 
nazwisko.

Morzeński znikł w buduarze
Pani Iza przyjęła nieznajomego w7 saloniku. 

Miała na sob>e stalowo-niebieską suknię, przetyka­
ną srebrnymi nitkami j przybraną puchem łabę­
dzim. Jak zwykle nie liczyła si§ z niczym i dopie­
ro wczoraj nabyła ten model, wyrzucając parę 
tysięcy franków tylko dlatego, że suknia harmo­
nizowała w kolorze z tapetami saloniku.

—  Przewodnik Nie,, dziękuję...
—  Nie miałem zamiaru proponować pani swo­

ich usług do zwiedzania osobliwości miasta- bo 
z pewnością pani niegorzej ode mnie zna Paryż, 
ale sądziłem, ze mogę być pomocny... w czym in­
nym —  powiedział Kols.

Komedia tśgo rodzaju nie leżała w jego natu­
rze. Wycofałby się najchętniej, gdyby me świado­
mość, że musi to zrobić dla Soederlunda. Nadra­
biał miną, lecz w głębi duszy był bardzo nieszczę­
śliwy.

Rowelowa spojrzała na młodego ezłowieka 
z nagłym zaciekawieniem.

—  0...?I W  czym innym? —  uśmiechnęła się 
zalotnie. —  Co to znaczy, w czym innym?

Kols uczuł, że się rumieni, i to go rozgniewało 
tak dalece, że chciał zawrócić na pięcie i odejść 
bez słowa. Pohamował się jednak 
szany:

kę“  M on iuszk i, „N okturn*1 M ozaita 
oraz „W ese le  w ie js k ie " . O rk iestrą  
d y ry g o w a ł p. J e rzy  B o ja n ow sk i.

W śród  solistek  w yróżn ia ła  się, 
ja k  zw y k le , O lga S ław ska , o k tóre j 

i prasa lyoń sk a  pisała, „ż e  w  k a żd ym  
j je j ru chu  i geście  p rze ja w ia  się g o  

d n ość i du m a sz la ch ty  p o lsk ie j" .
p . J u szk iew iczow a  i G lin czan k a  

spo łk a ły  się z ró w n ie  g orą cy m  
p rzy jęc iem .
W Y K O P A L ISK A  W  O PO C ZYŃ SK IM

W  B o ro w cu  p ow ia tu  O p oczy ń ­
sk iego  n atra fiono  na cen ne w y k o -  
paliska w  p ostaci n aczyń  g lin ia - 

o d p a r ł  z  . ny Ch w  kszta łcie  w a zo n ó w  z p rze ­
ch ow a n y m i p op io ła m i (p ra w d o p o -

No, proszę p.ni... mógtbjm załatwiać spra- A £ H £ :  «
wunki... albo gdyby, na przykład, pani chciała 
wyjechać, ułożyłbym plan podróży... W y s z u k a ł ­
bym najwygodniejsze połączenia i w ogóle...

Urwał. Był pewny,*że pokpił sprawę i m a r t w i ł  
się myśląc o Soederlundzie.

Rowelowa roześm:ała się dźwięcznie.
—  Adasiu! —  zawołała po polsku. —  Chodź tu!
Na progu ukazał się młody człowiek, bardzo

szeroki w ramionach i wąski w biodrach, ubrany 
na amerykańską modłę w jasne luźne spodnie 
i w różowo szary pullover, ukazujący w głębokim 
wycięciu koszulę z jaskrawym krawatem. Obrzu­
cił przybysza złym podejrzliwym spojrzeniem.

— Zaangażowałam przewodnika —  ciągnęła po 
polsku Rowelowa. —  Takiego pana, który nami 
będzie się opiekował. Co na to powiesz, Adasiu? 
I tak zabawnie się nażywa: Kols! Zamówi dia nas 
bilety, nada bagaż, odwiezie do hotelu... —  Prze­
szła na francuski: —  Więc, panie Kois!... To jest 
pan Liner, poznajcie się! Panie Kols, chce wyje­
chać do Berlina. Proszę zamówić dwa bilety... nie! 
lepiej przedział pierwszej klasy na ekspres...

—  Po co, Izo? —  przerwał Liner. —  Wystar-* 
ezy zadzwonić do portiera i on to zrobi1... Czego 
pan sobie życzy właściwie?

b otru cy  zatrud n ien i p rzy  zalepieniu 
n ieu ży tk ów , k tó re  o d  n iep am ięt 
n ych  czasów  sta ły  u g orem , n atra ­
fili  n a  k ilk an aście  sta roży tn ych  
urn.

Z o sta ły  on e za b ezp ieczon e  do 
czasu  p rzy b y c ia  w ła d z  k on serw a ­
torsk ich .

M i c k i e w i c z  i  ż e r o m s k i  
p o  d u ń s k u

„P a n a  1 adeusza" M ickiewicza 
przek ład a  na ję z y k  d u ń sk i w y b it ­
n y  p oeta  V a ld em a r R ord a r - t łu ­
m acz R eym onta .

Ż erom sk ieg o  „W ie rn ą  rz e k ę "  t łu ­
m a cz y  na  ję z y k  d u ń sk i p. Stem an, 
sekretarka  T ow a rz y stw a  D u ń sk o  -  
P o lsk ie g o  w  K op en h ad ze .

K O N F E R E N C JA  R A D IO W A  
W  MONTREUX

W  M on trea u x  rozp oczę ła  s :ę  k o n ­
fe re n c ja  ra d iow a  w  któri 
u d zia ł 41 państw .

K o n fe re n c ja  za jm ie  s ię  n astępu ­
ją cy m i sp ra w a m i: 1) rozd z ia ł d łu ­
g ości faL  R ozd z ia ł ten  m a na ce lu  
za p ew n ien ie  m o ż liw ie  czy stego  od ­
b io ru  p oszczeg ó ln y ch  sta cy j nada­
w czy ch , k tó r y ch  licz b a  o d  czasu  o- 
statniej k o n fe re n c ji  ra d io w e j (L u ­
cern a  1933) w zros ła  z 257 d o  300, 2) 
og ra n iczen ie  s iły  stacy j nadaw ­
czych , 3 ) op ra cow a n ie  n o w e g o  u- 
k ła d u  eu rop e jsk ieg o .

lerz-r
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O j i c i e c  ś w  P i n #  I I
w s t ą p i ł  n a  s t o l i c ą  P i o t r o w ą

We wczorajszym numerze poda 
lismy Tviadomość o wyborze ks. kard. 
Eugieniusza Pecellego na Papieża. 
Obecnie umieszczamy opis tej uro­
czystej chwili, w której ogłoszony 
zoetat wybór kard. Pact-llego na 
tron Piotrowy.

C I T T A  D E L  V A T IC A N O . 2. 3. 
(G o d z . 1 7 .3 0 ) . N a d  k a p lic ą  s y k -  
s ty ń sk ą  u k aza ł s ię  b ia ły  dym , 
ś w ia d c z ą c y , że  w y b r a n y  z o s ta ł 
n o w y  p a p ie ż .

O lb r z y m ie  tłu m y , z e b r a n e  na 
p la c u  p rz e d  b a z y lik ą  św . P io t r a , 
z  w ie lk im  n a p ię c ie m  o c z e k iw a ły  
ju ż  ort g o d z . 15.30 n a  w y n ik  g ł o -  
s o k a n ia , k tó r e  r o z p o c z ę ło  s ię  na 
k o n k la w e

N a d  m o r z e m  g łó w  ś w ie c i ło  
s ło ń c e . P ię k n a  p o g u d a  h a r m o n i­
z o w a ła  z  n a s t r o je m  r a d o s n e g o  o- 
cze k iw a n ia .

W s z y s tk ie  o c z y  r a z  p o  ra z  
z w r a c a ły  s ię  w  k ie ru n k u  k o m in a  
n a  d a c h u  k a p l ic y  s y k s ty ń s k ie j.  
P o w s z e c h n ie  s p o d z ie w a n o  s ię  
w y n ik u  p o z y ty w n e g o  g ło s o w a ń  a 
n a  k o n k la w e  je s z c z e  w  c ią g u  
d n ia  d z is ie js z e g o .

G d y  o  godz. 18,20 w e d łu g  cza ­
su  m ie jsco w e g o  w  R zym ie ukazał 
s ię  b ia ły  dym  n ie  b y ło  ju ż  w ą t­
p liw ości, że  k on klaw e dokonało 
w yb oru  n ow eg o  P ap ieża.

Z g r o m a d z o n e  t łu m y  o g a r n ą ł 
n ie o p is a n y  e n tu z ja z m . Z a c z ę to  
w z n o s ić  g r o m k ie  ok rzy k i na 
c z e ś ć  n o w o w y b r a n e g o  O jc a  ś w ię ­
te g o . „H a b e m u s  p o n t i f i c e m ”  o to  
o k rzy k , k tó r y  w z n io s ły  t łu m y  \ 
w ie r n y c h  i k tó r y  p o d ję l i  s p r a -  j 
w o z d a w c y  r a d io w i ze  w s z y s tk ic h  i 
w ię k sz y ch  k r a jó w  k a to lic k ic h . 
K ilk a k r o tn ie  d a ł s ię  s ły s z e ć  t r a n ­
s m ito w a n y  p r z e z  r a d io s t a c ję  w a  
ty k a ń sk ą  g ło s  s p e a k e ra  p o ls k ie ­
go , n a jp ie r w  w z y w a ją c y  w s z y s t ­
k ie r a d io s t a c je  p o ls k ie g o  ra d ia  
d o  p o łą c z e n ia  s ię  z r a d io s t a c ją  
w a ty k a ń sk ą , a  p o te m  z w ię ź le  za ­
w ia d a m ia ją c y  o  f a k c i ?  w y b o r u  
g ło w y  K o ś c io ła  s ło w a m i: 

„L a u d e tu r  Jesu s C h ristu s —  
R a d io s ta c ja  w atykańska. W  te j 
ch w ili u k a z a ł s ię  b ia ły  dym  n a d  
k ap licą  sy k s ty ń sk ą . W y b r a n o  P a ­
pieża” . „K o b e m u s  p on tificem ” . 
S ło w a  te  p o w t ó r z y ły  s ię  w e w s z y ­
s tk ic h  r e la c ja c h , p o d a w a n y c h  
p rze a  r ó ż n o ję z y c z n y c h  s p e a k e ­
ró w . W s z y s tk ie  o c z y  z w r a c a ją  s ię  
w  k ie ru n k u  b a lk o n u  w y c h o d z ą c e ­
g o  n a  o lb r z y m i p la c  Św . P io t r a  
g d z ie  za  c h w ilę  u k a z a ć  s ię  m a 
k a rd y n a ł p r o to d ia k o n , ce le m  o -  
g ło s z e n ia  w y b o r u -  T łu m  o g a r n ia  
c o r a z  to  w ię k s z y  e n tu z ja zm .

c la v e  p r z y g o t o w a ł  o f i c ja ln y  a k t 
e lek cj‘ i i p r z y ję c ia  tr o n u  p a p ie s ­
k ie g o . N o w o o b r a n y  P a p ie ż  w  a- 
s y ś c ie  s w y c h  c o n c la v is t ó w  p r z e ­
s z e d ł d o  n ie w ie lk ie j s a li  b o c z n e j,  
w  k tó r e j o d  p o c z ą tk u  c o n c la v e

„ C z y  t r z y : ;m u i e s z  w y b ó r ” ?
C I T T A  D E L  V A T I C A N O , 2. 3. 

G d y  w ię k s z o ś ć  g ło s ó w  ś w ię te g o  
k o le g iu m  p a d ła  na k a r d y n a ła  P a -  
c e ł l i ,  w r o ta  k a p lic y  s y k s ty ń s k ie j 
z o s ta ły  o tw a r te , a s e k r e ta r z  c o n -  
c la v e  i m istrz  c e r e m o n ii  w ra z  z 
n o w o o b r a n y m  P a p ie ż e m  w e s z li  do 
w n ę tr z a .

K ardyn ał dziekan  św . kolegium  
w  otoczen iu  k ardyn a łów , p rze ło ­
żon ych  zakon ów , p ra ła tów  i d ia ­
konów  zb liży ł s ię  do elekta i  za ­
dał k a rd y n a ło w i P a c e lb ‘em u p y ­

tanie, przew idzia n e  w  ry tu a le : 
„C zy  p rzy jm u je sz  w y b ó r? ” . —  
W  ch w ili, gdy  kardynał P ace lli 
od p ow ied z ia ł tw ierd zą co , w szyst­
kie ba ldach im y, w zn iesion e  nad 
fo te la m i e lek torów , zosta ły  z w i­
n ięte p ró cz  je d n e g o , w zn oszącego  
się  nad fo te lem  elekta.

N a stęp n ie  dziekan  św . kolegium  
zapyta ł, ja k ie  im ię  ob iera  sob ie  
n ow oob ra n y  P ap ież . „P iu s a  X I I “  
—  brzm ia ła  od p ow ied ź .

W  m ię d z y c z a s ie  se k re ta rz  c o n -

C ń o ć  l o k a l i  p r z e r ó ż n y c h  j e s t  t y l e  ’ ,  . .  «  

u  B L I I l L E G O  j e s l  z a w s z e  n a j m i l e j  w a

R A D I O
S O B O T A , 4  M A B C A  

6<30 P le ś ń  , .K ie d y  ra tu je  W s ta ja  z o r z e " .  
6.35 G im n a s t y k a  C.50 M u z y k a . 7.00 D z ie n ­
n ik . 1 st, M u z y k a  (o t y t y )  8 .00  A u d y c ja  
d is  szk& ł. 11-00 A u d y c ja  d la  s z k ó ł . 11.25 
L e k k ie  w ią z a n k i  ( p ł y t y ) .

1 1 J 7  S y g n a ł  c za su  i  h e jn a ł ,  12 .03 A u d y ­
c ja  p o łu d n io w a . .LJ.OO T e a tr  W y o b r a ź n i  
d la  d z ie c i . 15.30 M u z y k a  o b ia d o w a . 16.00  
d z ie n n ik . 16.08 W ia d o m o ś c i  jo s p u d a r c z e .  
to .20  K r o n ik a  JiteraC ka. lti.35 M u z y k a  
J f l y t y ) .  17 .00 T r a n s m is ja  n a b o ż e ń s t w a  z  
p s t r e j  B r - m y  18.00 A u d y c ja  d la  w s i.  
JO-30 A u d y c j a  d la  P o la k ó w  z a  g r a n ic ą .  

K o n c e r t  m u z y k i  le k k ie j .  £0.35

O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  n a  t y d z ie ń  p r z y ­
s z ły  w  ję z y k u  p o ls k im . 1.05 P ic ^ e n k . ż a r ­
t o b l iw e . 1.30 J a r m a r k i w i le ń s k ie " .  2.00  
P o g a d a n k a  a k tu a ln ą  yy ję z y k u  a n g ie l ­
s k im . 2 .10  P o is k a  k a p e la  lu d o w a .

W I E B Z I E L A  5 . n i  
7.] 5 P ie ś ń  „ N a jś w ię t s z a  P a n n o " .  7.2U 

K o n c e r t  p o ra ń  n y . 8 ,00 D z ie n n ik  p o r a n n y .  
8.15  A u d y c ja  d la  w o i. 9.15 T r a n s m is ja  n a ­
b o ż e ń s tw a  z K o ś c io ła  ś w . K r z y ż a . 1 0 3 0  
M u z y k a  ( p ł y t y ) .  11.45 P r z e g lą d  w y d a w ­
n ic t w .

11 .57 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł .  12.03 P o r a ­
n e k  s y m fo n ic z n y . 13.00 W y ją t k i  z  P ism  
J o z e fa  P iłs u d s k ie g o . 13 .05 P r z e g lą d  k u l t u -"*** Koncert muzyai cuoa - - - - - -  ...

° k i e n n t k  w ie c z o r n y  w ia d o m u S e i m e t e u -  r u in y . 1 5 1 3  M u z y k a  o b ia d o w a . 14 .40 A ’ i-
j'f'h>8jc * n e  1 s p o r to w e . £1 .00 T a ń c e  p o t -  : J 1 la  d z ie c i . 15.00 A u d y c ja  d la  w s i .
5k ie . J i  ją  .p r z -  s o b o c ie  —  p o  r o b o c ie 1 1 R o b e r t  S c h u m a n . 1 7 X 0  J a k  p r a c u je

7  ‘ U d l c j a  ' : o z r y w k o w a . 22 .55 P r z e g lą d  i t 1 7 3 0  P o d w ie e z o ie k  p r z y
P raąy. 23.00 D z ie n n ik  i  K o m u n ik a t  m e t e -  ; " “ F W 8P*®- “ ń s  C h w iia  B iu r a  S tu d ió w ł
i p f ^ E i e z n y .  23.05 W ia d o m o ś c i  z  P o ls k i w  , \ . * »w y b ó r  —  o p o w ia d a n ie . 19.50 S z i -
He ,  n ie m ie c k im . 23 .15 M e lo d ie  t a n e c z - : .? ° ‘15___.s P o r t - . p r ze g lą d

'Płyty).

n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e
'g1!® Nabożeństwo z  O s tr e ) B ra m ,-  

~ k ń r ,e  p o ls k ie  —  t r a n s m is ja

ż t « C‘;ztn-nPrzy sobocie — po robocie'
u n y c ja  r o z r y w k o w a .

do

14.00 w a r s z a w a  n
15.00 Ł j h w n t  H e k t o r a  B e r lio z 'a  ( p iy t y ) .  
« > r m Qc1,,-‘ a o m o ś c l s p o r to w e . 15.05 P a r ę  in -  
J k c i*  -  ‘  "5 .1 0  K o n c e r t  s o lis t ó w . 15.45

s t o lic y . 16.00 W o lfg a n g  
■e la U  j  t  J iv e r t im e n t o . 16.20 M u z y k a  

d z f j5' : ™ 8  <P ły t y ) .  1 T s 8 S u it y  n a  
hJPozyt ^ i e c e  (p ły i  v ) .  18 .40 P ie śn i

Bo r e j w  a n g ie ls k ic h  w  w y k . J a d -  
z S ^ y ) .  R y s k i e j .  21.05 M u z y k a  B a c h a
23.00 ,  . ^  K o n c e r t  p c p u la r n y  ( p ły t y ) .

j  • ' y  z e s p o ło w e  z  o p e r  ( p ły t y )  

j&OO h  C ,E  N K 6 T K O F A L O W E

t f e l i f c .  20 .18 N a s z  p r o g r a m  .lat c w TI Przy-.- ,’ N a s z  p r o g r a m  .la
a j S ? )  * £ * * ■  2 0 2 0  M u z y k a  lu d o w a  

*• -C z e p i n y "  _  j u d .  r e g io -

n ik ^ - ' f e S L , KT ÓTK W QW§
‘ k ł i a  ,  ® m o r z a " .  0 .45  D z ie n -

“ kim  i angielskim. 1.00

“  ,7. Zi - -.„..a awuri. z-rzegiąa
p o li t y c z n y . D z ie n n ik . W ia d o m o ś c i  m e t e o -  
Ł o jo g ic zn e . T y g o d n ik  d ź w ię k o w y . 21.20 
M u z y k a  le k k a . 21.bn „ K u k u ł k a  W i le ń ­
s k a  . 22 .20  M u z y k a  ta n e c z n a . 23 .00  D z ie n -

a n g ie ls k im W ia d ° mOŚCi Z P o ls k i  w  J ę zy k u

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e  
9.15 T r a n s m is ja  n a b o ż e ń s t w a  z  k o ś c io ­

ła  ś w . K r z y z a  w  W a r s z a w ie .
16X 0 Z o i ia  R a b c e  w ie ż o w a  g r ą  D a w id  s -  

b j jn d l .  tt itizc R o b e r ta  S c h u m a n n a .  
17.30 P u d w ie c z u r e k  p r z y  m ik i  „ f o n ie .  
? l .3 0  „ B a l la d a  o s z e śc iu  k u c h a r k a c h " :  
K u k u łk a  W ile ń s k a .

w A R szA w S T if
14 30 M u z y k a  b a le to w a  ( p ły t y )  15 30 

G r a  n a  w io lo n c z e li  K a z im ie r z  B la s c b k e  
3 5 5 8  M u z y h . le k k a  i t a n e c z n i  ( p ły t y )  
21.05 O r k ie s tr a  f i l h a r m o n i i  B e r liń s k ie  i' 
( p ły t y ) .  22 .05 K o n c e r t  In s tr u m e n t a in y  
<p ły t y ) -  23.00 M u z y k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .

p o l s k i e  s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e
20.00 D z ie n n ik . 20.35 S p o i ' .  20 .2o  M u z y ­

k a  lu d o w a . 20 .30  A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y .'
S T A C JS? K R Ó T K O F A L O W E

0.05 M u z y k ?  lu d c w a . 0 2 5  K r o m k a  dzwię 
k o w a . 0 45 D z ie n n ik  w  ję z y k u  p o la k  Un i 
a n g ie ls k im . 1.00 S p o r t . 1.05 U t w o r y  Ł u c j i  
D r e g e -S c h ią ło w e j .  1 ,3 0  S ta n is ła w  M o n iu s z ­
k o : 2.00 G a w ę d a  ze s łu c h a ę z a m i w  ję z y k u  
a n g ie ls k im . 2 .10  „ N a  w e s o ł o " .

■xL)x------------

Na znak ro zp o czę cia  co n c la v e , na 
balkon ie p a ła cu  w atyk ań sk iego  
zosta ł za w ieszon y  sztandar ks.

C h ig i, m arszałka con cla v e .

z ło ż o n e  b y ły , p r z y g o to w a n e  z a ­
w cz a s u , p a p ie s k ie  s z a ty  p o n t y f i -  
k a in e .

N ow oobran y  P ap ież  zd e jm u je  
na zaw sze sw e szaty  kardynał 
skie, przyw dziea  b ia łe  p oń czoch y  
i czerw on e  pan tofle . N astęp n ie  
nakłada białą  su tannę. P ierw szy  
d iakon  nakłada na ram ion a  P a ­
p ieża  p e leryn ę  czerw on ą , h a fto 7 
w aną zlotem  i obram ow an ą g r o ­
nosta jam i

P a p ie ż , p r z y b r a n y  ju ż  w  s z a ty  
p o n ty f ik a ln e  p r z e s z e d ł d o  k a p lic y  
s y k s ty ń s k ie j i z a s ia d ł na f o t e lu  u 
s tó p  g łó w n e g o  o łta r z a . W  t^jf. 
c h w il i  r o z p o c z ę ła  s ię  defila f," \ 
k a r d y n a łó w  p r z e d  n o w y m  O jc e h i 
ś w ię ty m . K a r d y n a ło w ie  d e f i le w a łf  
w  p o r z ą d k u  B tarszeń stw n . K a żd y  
z n ic h  p r z y k lę k a ł p r z e d  P a p ie ż e m  
c a łu ją c  j e g o  s to p ę , n a s tę p n ie  
d ło ń . G d y  w s z y s c y  k a r d y n a ło w ie  
z ło ż y li  m u  h o łd , P a p ie ż  p o b ło g o ­
s ła w ił  z e b r a n y c h  w  k a p lic y  od  o ł ­
ta rz a .

W  k ilk a  c h w il  p o  ty m  n a s tą p iło  
o g ło s z e n ie  e le k c j i  p r z e z  k a rd y n a ­
ła  d ia k o n a  z z e w n ę tr z n e g o  b a lk o ­
nu k a te d ry  św . P io t r a . D z w o n y  
b a z y lik i r o z d z w o n iły  się , n io są c  
w ie ś ć  r a d o s n ą : „ A n n u n t io  v o b is  
g a u d iu m  m a g n u m ”  (O b w ie s z c z a m  
w a m  ra d o sn ą  w ie ś ć ) .  K a r d y n a ł 
d ia k on  d o n o ś n y m  g łosem  o b w ie ś ­
c ił z g ro m a d z o n y m  p rz e d  k a te d rą  
łu m o m : „M a m y  P a p ie ż a , E m in e n ­
c ję  K a r d y n a ła  E u g e n iu s z a  P a c e l-

l i ‘e g o , k tó r y  p r z y ją ł  im ię  P iu sa  
X I I -g o “ . O r ik e s tr a  g w a r d i i  p a p ie ­
sk ie j o d e g r a ła  n a  s r e b r n y c h  tr ą ­
b a ch  h ym n  p a p ie s k i O g ło s z e n ie  
w y b o r u  n a s tą p iło  o  g o d z . 1S.2S-

;

W v b ó c
w  dn>u urodzin

Ofca s w .
C IT T A  D E L  V A T I C A N O , 2. 3. 

C ie k a w y m  z b ie g ie m  c k o l ic z n o s -  
je s t  fa k t , ż e  d a ta  w y b o r u  k a r d y ­
n a ła  P a c e l l i  n a  P a p ie ż a  z b ie g ła  s ię  
z d a tą  je g o  u ro d z in . K a r d y n a ł 
P a c e ll i  u r o d z ił  s ię  2 m a rca  1876 r. 
K o ń c z y  w  d n iu  d z is ie js z y m  6?  
la ta .

Em  K s. K ard yn ał P a ce lli —  cam erlen go  S to licy  A posto lsk ie j 
ob ecn ie  O jc ie c  św. P ius X II.

I t z e m i o s l o  o d e t c h n i e  z  u l g ą

Koniec k a r e ry  p. Snopczyńskiego
P o  utracie m andatu poselskiego

utrata prezesury w Związku Izb Rzemieślniczych

notowania giełd
" E Ł D a  H e m e e n a

W A R S Z A W S K I C H

O en izy : Ą m
setą 89.20, 232.20, Bruk-
dyp 24.88, ha-ga m . i o ,  Lgn-
Csi:> 125.05, p L j , “ rk (k abel) 5.30,25 
12^.10, Zurych S-tokhoIm

P ożyczk i; 3 '65>
stycy jn a  I em . prem , inwe-
Płuc. poż. prem  ; > f f  cni. 07.25, 3 
fm . 99.25, FI e m 'in n ^ est- seriow a I 
konsolid. 68.5(, ń -00 ; 4 pr0c. poż. 
knnw. 69.50; '4 Poż. kolejow a, . T urno r  ^uiejowa
prem do! 44,50 • Państw, poż.

LJsty zaslawn-E: 4 •
skie seria  V  65 00* \ proc. ziern-
(1933 r.) 78.50  ’ 7j  nn00' W arszaw y

'd .00 _  73.50 (po

Z łó ż  ofiarą

na F. 0 . N.

1000 zł.) 75.00; i i pó ł proc. oblig. 
warsz V  em. 63.50; 8 proc. poż.
szkolna 82,50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita  2C 2"i —  20.75, 

żyto 14 25 —  14 75, leccm -cń 17 (‘0 — 
17.25, ow ies I st 14.75 —  15.00, 
gryka 19 25 — 19.7ó, rzepak oz. 53.50 
— 54.50. wyka 20.00 — 21.00; groch 
polny 23.50 — 25.50; koniczyna b
310.00 — 330.00, mąka pszenna
gatunek i 35.00 — 88.00, gatunek U
30.00 — 31.50; żytnia gat, I 24.25 — 
24.75; żytnia razowa 19.25 — 19.75; 
otręby pszenne grubsze 12 25 —
! 2.75, średnie 3 1.23 - -  U .75;
m iałkie 11.25 —  11.75; żytnie 9.75— 
10.50, m akuchy lniane 23.50 — 24.00, 
makuchy rzepak. 15.25 —  15,75; siane 
prasowane 7.50 —  8.00. stoma praso­
wana żytnia L2S —  4.75.

W yjaśnienie
W  z w ią z k u  z a tr y k u le m  p. t. 

„P ię t n u je m y  n ie u c z c iw ą  k o n k u -  
m e c j ę ” , z a m ie s z c z o n y m  w  o s ta t­
n ie j „ K r o n ic e  K u p ie c k ie j” , m o g ą ­
c y m  w y w o ła ć  n ie p o ro z u m ie n ie , 
w y ja ś n ia m y , że  fa b r y k a  p o ń c z o c h  
G re ilich a  w  Ł o d z i  je s t  f ir m ą  ch rze  
ś c ija ń sk ą , n a to m ia s t  r e p re z e n ta n ­
tem  je j  w  W a r s z a w ie  je s t  żyd  
C h ask ie ).

P A M I Ę T A J  

O BEZROBOTNYCH 
N A R O D O W C A C H

B y ły  p o s e ł p . A n to n i  S n o p c z y ń ­
sk i, p r e z e s  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  
W a r s z a w ie  o ra z  d o  n ie d a w n a  p re  
zes Z w ią z k u  Iz b  R z e m ie ś ln icz y ch , 
s a m o z w a ń c z y  „ t r y b u n  i w o d z  rze  
m io s ła ”  n a le ż y  d o  p o s ta c i p o p u la r  
n y ch . T o  je s t  n ie w ą tp liw e , ja k  i 
n ie w ą tp liw e  je s t  to , że  r z e m io s ło  
p o lsk ie , n ie  d a r z y  p . S n o p c z y ń ­
s k ie g o  z b y t  w ie lk im  u cz u c ie m  
m iło śc i, sy m p a tii  i z a u fa n ia . K o -  
le k e jo n e r  p r e z e s u r  b o w ie m  to  
zn a czy  p . S n o p c z y ń s k i w b r e w  
c h ę c i i  w o l i  r z e m io s ła  „u s z c z ę ś l i ­
w ia ł”  r z e m io s ło  p o ls k ie .

P o c z ą tk o w o  sz ło  w s z y s tk o  d o ­
b rz e , m o ż n i p r o te k to r z y  n e  p o -  
z w s a il ł .  z r o b ić  k r z y w d y  j-w ęm u  

’ p u p ilo w i, k tó r y  c z u ją c  s ię  p e w n ie ,
! p r z e d s ię b r a ł n ie p e w n e  in te r e s y  
1 g d y  s ię  n a  n ic h  n ie  zn a ł, ja k  n p  

h u r to w n ia  ty to n io w a , 
j N o, a le  w s z y s tk o  m a  s w ó j k o -  
. n iec . M u s ia ł w ię c  i n a s tą p ić  k o ­

n ie c  p  S n o p cz y ń s k ie g o .
W  s z e r o k ie j o p in i i  p u b lic z n e j 

k o n ie c  p  S n c p c z y ń s k ie g c  ju ż  d a ­
w n o  n a stą p ił, n o  a le  n a  p r e z e s u ­
ra ch  k u  w ie lk ie m u  z d z iw ie n iu  
w s z y s tk ich  p o z o s ta w a ł.

N ik t w ię c  s ię  n ie  z d z iw ił , a n a ­
tom ia st o g ó ł  r z e m io s ła  p o w it a ł  z  
u lgą  i r a d o ś c ią  w ia d o m o ś ć , ż e  p . 
S n o p cz y ń s k i p r z e s ta ł b y ć  n a r e s z ­
c ie  p rezesem  Z w ią z k u  Iz b  R z e ­
m ie ś ln icz y ch . M o ż e  to  da  p o c /ą t e k  
u tra c ie  in n y c h  p r e z e s u r .

J e d n o  p o z o s ta je  .e d n a k  n a d a l 
c ie k a w e , a m ia n o w ic ie  c z y  i z c z e ­
g o  p . S n o p c z y ń s k i s p ła c i ten  s w ó j 

| b a rd z o  w ie lk i d łu g  w  s to su n k u  d o  
M o n o p o lu  T y to n io w e g o .

N ie  zo s ta ł w y b r a n y  d o  S e jm u ,
1 d ie t  w ię c . z k tó r y c h  w ła śn ie  m ia ł 
; s p ła ca ć  te n  d łu g  n ie  p o b ie ra . O b e c  

n ie  n ie  b ę d z ie  ju ż  p o s ia d a ł fu n d u ­
szu  d y s p o z y c y jn e g o  w  Z w ią z k u  

\ Iz b  R z e m ie ś ln ic z y c h . F u n d u sz  
ten , ja k  w y n ik a  ze  s p ra w o z d a n ia  
Z w ią z k u  Iz b  za r o k  1937 w y n o s i ł  

j zł. 800 m ie s ię c z n ie .
P o z o s ta ł je s z c z e  je d y n ie  fu n d u sz  

d y s p o z y c y jn y  w  Iz b ie  w a r s z a w ­
s k ie j, w y n o s i  on , ja k  w y n ik a  r ó w ­
n ież  ze  s p r a w o z d a n ia  za  r o k  1937 
z ł. 250 m ie s ię czn ie .

W y d a je  n a m  s ię  je d n a k  w ą tp i i -  
w e , c z y  z te j s to s u n k o w o  n ie d u ż e j

k w -ity  b ę d z ie  m ó g ł  p .  S n o p c z y ń ­
sk i s p ła ca ć  s w ó j d u g , ty m  w ię c e j ,  
że ja k  je s t  n a m  w ia d o m o , n ie  p o ­
s ia d a ł ż a d n e j in n e j p ła tn e j p o s a d y .

N a  m ie js c e  p. S n o p c z y ń s k ie g o , 
ja k  s ię  d o w ia d u je m y , p. M in ister 
P r z e m y s łu  i H a n d lu  p o d p is a ł  n o ­
m in a c ję  n a  s ta n o w isk o  p rezesa  
Z w ią z k u  Iz b  p . M a ria n a  W ę d r y -  
c h o w s k ie g o , w ła ś c ic ie la  za k ła d u  
s to la rs k ie g o , k tó r y  n a w ia s e m  m ó ­
w ią c  n ie d a w n o  o f ia r o w a ł  1000 tys. 
zł. n a  c e le  o  = w .a to w o  -  z a w o d o w e  
rz e m io s ła , c c z y n . d o n o s iliś m y  w  
d m u  10 u b . m ., p o d a ją c  s p r a w o ­
z d a n ie  z  ze b ra n ia  Z w ią z k u  R z e ­
m ie ś ln ik ó w  C h rze śc ija n

W ic e p r e z e s e m  (p rz e d te m  b y ło  
2 w ic e p r e z e s ó w )  zos ta ł p . Jan  
C h o w a ń cz a k  ( ju n io r )  z b ra n ż y  
fu tr z a r s k ie j,  cz ło n k a m i z a rz ą d u : 

inż. T. T y r o w ic z , p re ze s  Izb y  
R zem . w7e L w o w ie . E d w a rd  Ba l ­
cer , p re ze s  I z b y  R zem . w  K ie l ­
ca ch , p os . J a h o d a -Ż ó łto w s k i, p r e ­
zes I z b y  R z e m . w  K r a k o w ie , inż. 
L e iln a k e r  z N o w o g r ó d k a  (z  b r a n ­
ż y  c e r a m ic z n e j)  i T e o f i l  T r a w iń -  
sk i. m istrz  k r a w ie c k i .

D o  k o m is ji  r e w iz y jn e j  w e s z li, 
p p . L . H a m le r , m istrz  s to la rsk i z 
W a r s z a w y , G o d e k , m is trz  rzeźn ie  
k i z B y d g o s z c z y  i B . S ik o rsk i, 
m istrz  k r a w ie c k i  z W a rs z a w y  , s®

Płatność podatków  w  marcu
W  m arca płatne są następujące 

pcbatki:
Da 5 b. m. podatek od ener­

g ii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedaw cę energii w  czasie od 16 
—  28 lu tego r. b.; do dina 20 mai 
ca —  tenże podatek, pobrany w 
cza-jie od  l  —  15 m arca 1939 r

D o dnia 7 b. m. —  podatek d o ­
chodow y od  upo&a/eń służbow ych, 
em erytur i w ynagrodzeń za na­
jemną pracę, wypłaconych przez 
służbodaw ców  w  lutym  1939 r.

D o dnia 25 b. m. zaliczka m ie­

sięczna na podatek obrotow y za r. 
1939 w  w ysokości podatku przyp* 
dającego od obrotu, osiągniętego w 
lutym 1939 r. przez wszystkich pła t 
ników , prowadzących praw idłow o 
ksfęgi handlowe.

Ponadto płatne są w marcu w  
leżności odroczone lub rozłożone 
na raty z term inem  płatności w 
tym  m iesiąca ora:- podatki, na k tó­
re płatnicy otrzym ali nakazy płat­
nicze z . term inem  płatności w  m ar­
cu 1939 r

Dożywotnie więzienie
za  w ła m a n ie  I za b ó jstw o

BIELSKO, 2. 8. Sąd Okręgowy w 1 przytrzymać na gorącym uczynku 
Żywcu skaza] na dożywotnie wiezie- włamania.
nie 2 8 - letniego Franciszka Kamiń- Równocześnie z Kammskim stanął 
skiego który zastrzelił stróża nocne- przed sądem wspólnik jego z bandy- 
go Ezgę w  chwili gdy ten usiłował go ; ckich wypraw Franciszek Kupczak.

■ Sąd skaza! go na 7 lat więzienia.

Aresztowanie żydów—włamywaczy
W kajdanach pizewieztono ich do urzędu Śledczego

ŁÓDŹ, 2. 3. W  dniu wczorajszym 
władze śledcze aresztowały poszuki­
wanych od dawna listami gąńczymj 
włamywaczy i kasiarzy: niejakiego
Stopiuckiegc vcl Arano Szczerbę z 
Warszawy i Abrama Tenenfcauma.

Aresztowanie nastąpiło w miesz­
kaniu niejakiego Icka Wilczka przy 
ul. Narutowicza, gdzie znaleziono

magazyn precyzyjnych narzędzi ka- 
siarskich oraz potajemną ruletkę.

Obu włamywaczy oraz właściciela 
mieszkania aresztowano i pizew'ezio 
no w  k a j d a n a c h  d o  aresztu śledczego

Stocpnicki poszukiw any b7l prr«z 
policję za dokonanie szeregu włamań 
■v W arszaw ie i w ojew ództw ie w ar­
szawskim.

f i ladornosci gospodarcze
Z JA Z D  R O LN IC ZY  

yV G ŁĘBO K IM
O d b y ty  w  G łę b o k im  zja zd  orga - 

zaeji r o ln icz y ch  o m ó w ił aktu a lne 
p o trze b y  ro ln icze . Z w r ó c o n o  w  
p ie rw sz y m  rzęd zie  u w a g ę  na brak i 
ta rg o w icy  zw ie rz ę ce j w  G łębokim . 
W  zw ią zk u  z tym  zja zd  postano  
w ił ^zwrócić się d o  w ład z k o le jo ­
w y ch  o  w ła śc iw e  dostosow an ie  
urządzeń  ta rg o w isk o w y ch  i k o le ­
jo w y ch  d o  p otrzeb  tran sp ortu  trzo 
d y  ch lew n e j.

Na z jeżd z ie  p oru szon e  zostały 
rów n ież  sp ra w y  ek sp ortu  o w o có w  i 
o rg a n iza c ji g orze ln i sp ó łd zie lczy  cli 
na teren ie  p ow iatu .

Z  N O W O G Ro D C ZY ZN Y
W  m arcu  rozp oczy n a ją  się na 

teren ie w o j. n o w o g ró d z k ie g o  p r z e ­
g lą d y  k w a lif ik a c y jn e  b u h a jó w  ra ­
sy  czerw on e j p o lsk ie j. U staw ą o 
n ad zorze  n ad  b u h a ja m i o b ję ty c h  
je s t  p o n a d  30 g m in .

W  dn iu  12 b  m . o b ra d ow a ć  b ę ­
d z ie  w  N o w o g ró d k u  d c ro cz o n y  w a l 
n y  z ja zd  now ogródzkiego Zw. K up­
ców  Polskich, na którym  tu. i. m a być 
zd ecy d ow a n a  spraw a za łożen ia  dru  
g ie j rta teren ie  w o je w ó d z tw a  h u r­
tow n i k o lon ia ln o  - sp oż y w cze j, p o ­
n iew aż p ierw sza  is tn ie je  ju ż  w  B a ­
ran ow iczach .

K Ó ŁK A  RO LN ICZE 
W  POW. NIEŚW IESKIM

W  ciągu  bieżącego m iesiąca O krę­
g o w e  T ow . O rg. i K ó łe k  R o ln . na 
teren ie  pow r. n ieśw iesk ieg o  zorga  
n izow a ło  26 k ó łe k  ro ln iczy ch , za ­
k ła d a jąc  je  przed e  w szystk im  w 
m ie jscach , w  k tó r y ch  p r z e p ro w a ­
d zon o  k om a sa c ję  g ru n tów

ŁO TEW SK I B A N K  R O LN IC ZY
D nia  28 lu teg o  zosta ł u ru ch o m io ­

ny n o w y  B an k  p od  n azw ą  Ł o te w ­
sk i B a n k  R o ln iczy . N a cze le  tego 
b a n k u  stan ął b. m in ister sp ra w  1 
wewnętrznych Łotwy Cpjhfa _  1

Przeciwko prowokeciom gdańskim
Interpelacja 0 Z.N. w Sejmie

P o s ło w ie  K o ła  P a r la m e n ta rn e g o  
O Z N  z g ło s i li  d o  la sk i m a rs z a łk ó w  
s k ie j in te r p e la c ję  w  sp ra w ie  g d ań  
s k ie j I n te r p e la c ję , k tó r ą  z ło ż y ł 
w ic e m a r s z a łe k  S u rzy ń sk i, p o d p i-

W am pir ł t d z k
zakłada apelacją
O b ro n a  5 3 -le t n ie g o  F . G r u n in -  

ga, sk a z a n e g o  w y r o k ie m  sądu  o- 
k r ę g o w e g o  w  Ł o d z i  tr z y k r o tn ie  na 
karę śm ie rc i, za m o r d e r s tw a  d o k o  
n an e n a  d z ie c ia ch , z a p o w ie d z ia ła  
a p e la c ję .

sa io  k ilk u d z ie s ię c iu  p o s łó w , a y  
ich  lic z b ie  s z e f  O Z N  gen . S k w a r -  
ezy ń sk i, s z e f  sz ta b u  O Z N  W -ce - 
n ta rsza łek  W e n d a  i in n i. I n te r p e ­
la c ja  ta b rzm i ja k  n a stę p u je :

„D o  Pana Prezesa R ady Ministrów, 
j N a terenie w ir . Gdauskti. pow ta­

rzają sie k  ostatnich czasach prow c 
kacyjne w ystąpienia ani ypakk ie . W  
politechnice gdańskiej m iały m iejsce 
wypadki i awantury, które vn społe ­
czeństwie polskim  w ywołały p o ­
wszechne oburzenie.

W  związku z tym  zapytuję Pana 
Premiera, jakie środ-ki zam ierza JT«d 
ITZedsięn ziać dla całkow itego uspo­
kojenia stosunków w Irkańi tu, zapt- 

| wnienia pełnego poszanowania praw 
i i interesów R zeczypospolitej na tere- 
[ nie W oln ego  M iasta Gdańska i  uiue 
m ożliw ien ia na przyszłość teg o  r o d u  
fe pen wakacyjnych wy.- Laoień”



A B C  -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S t r .  6
D y s k u s j a  w  S e j m i e

0  inwestycfacSi i p ł k .  S k w a r c z y ń s k i m
P l a n  i n w e s t y c y j n y  u c h w a l o n y  j e d n o g ł o ś n i e

800 domów zniszczonych
60 zabitych, 500 rannych

S k u tk i k a ta s t r o fy  w  O s a k a

W  d a ls z e j r o z p r a w ie  n ad  p la ­
nem  in w e s ty c y jn y m  p. D u d z iń s k i 
p r z e p r o w a d z a  p o r ó w n a n ie  m ię d z y  
naszym i in w e -t ,re ja m i, a n ie m ie c ­
kim :'.

1 5  M I L I O N Ó W  
N A .  INWESTYCJE

N ie  łu d źm y  s w ; m ó w i. że N ie m ­
cy  m a ją  w ię k sz e  m o ż liw o ś c i .  N ie  
w o ln o  nam  z a p o m in a ć , że k ied y ś  
m oże b ę d z ie  s ię  tr z e b a  z nim i 
Z m ierzy ć  i Jo, c o  d z is ia j ro b im y , 
z a d e c y d u je  o  w y n ik u  w a lk i. W  r. 
1933 w  N ie m c z e c h  d o k o n a n o  in ­
w esty c ji za  5,1 m ilia r d a  m a rek , 
w  1937 r . —  za 15.8 m iliardów  
m arek. W  c ią g u  tr z e c h  la t .z b u d o -  
W an o w  N ie m c z e c h  3 .000  km. a u ­
to s tr a d  i 12 .000  km . d r ó g  w y g ła ­
d z o n y c h . k tó re  m y  n a z y w a m y  a u ­
to s tra d a m i. W  1939 r. N ie m cy  z a ­
k u p iły  1.000 lo k o m o ty w  i 7 .000 
W a g o n ó w . W  1937 r>  na sa m o u - 
t r z y m a n ie  d r ó g  w y d a n o  450 m iln . 
m a rek .

O W I E L K I  PROGRAM 
I N W E S T Y C Y J N Y

P rzy  p o m o c y  n a s z e g o  p la n u  in ­
w e s ty c y jn e g o  n ie  o s ią g n ie m y  w ie l 
k ie g o  C flu , ja k im  je s t  zm ia n a  c h o ­
r e j  s tru k tu ry - g o s p o d a r k i n a sz e g o  
k r a ju . N ie  ma m o w y  o p o w s ta n iu  
w arunków , k tó r e  b y  p o z w o li ły  
p o d n ie ś ć  w y d a tk i n a  z b r o je n ia  i 
8*d ęk z".vć tem po r o z w o ju  g o s p o ­
darstw a n a r o d o w e g o . W o js k o  nie 
sa sy p ia  g r u s z e k  w  p o p ie le , a le  
z b r o je n ia  te  n ie  m a ją  n a tu r a l­
n y ch  p o d s ta w  g o s p o d a r c z y c h , p o ­
niew aż n ie  b u d u je m y  n o w y c h  
w a r s z ta tó w  p r a c y  i n ie  p o d w y ż ­
sza m y - d o c h o d u  s p o łe c z n e g o .

P r o g r a m  in w e s t y c y jn y  je s t  zb y t 
m a ły . C za s z e r w a ć  z b o ja ź l iw y m  
d r e p ta n ie m  na m ie js c u . P.ząd d a ­
je  z ły  p r z y k ła d  o b a w ia ją c  s ię  
ś m ia ły c h  p o s u n ię ć , a tu b o ja ź l i -  
Sjjpść u d z ie la  s ię  S e jm o w i i s p o ­
łe c z e ń s tw u .

m a ł o ś ć  w  p o l i t y c e
M a ło ś ć  k o n c e p c j i  g o s p o d a r ­

c z y c h  p o c ią g a  m a ło ś ć  w p o li ty c e
b o ja ź l iw o ś ć .
M am  g łę b o k i s z a cu n e k  d la  gyn . 

^ k w a r c z y ń s k ie g o  ja k o  d la  ż o m ie -  
ffca , m ó w i d a le j p . D u d z iń s k i, i 
w ra z ie  w o jn y  c h c ia łb y m  s łu ż y ć  
pod  je g o  k om en d ą , a le  w  je g o  
d z ia ła n iu  p o li ty c z n y m  n ie w id a ć  
s z e ro k ip j k o n c e p c j i .

Z M I E N I Ć  O R D Y N A C J E  
W Y B O R C Z A

. S p osób  p ow stan ia  o b ecn eg o  
Sejm u je s t  błędem  p olity czn ym , 
W ynikłym z b o jaźn i przed szerszą 
k o n ce p c ją . T rzeba  ja k  n a jp rę d ze j 
n ap raw ić  ten  b łąd  przez zm ianę 
o rd y n a c ji w y b o rcze j. P. gen era ł 
S kw arczyńsk i p o w ie d z ia ł,  że  o rę ­
dzie  P rezyd en ta  n ie  p o d a je  ter­
m inu zm iany o rd y n a c ji . A le  to 
n ie  znaczy, że n ie  tr z e b a  p r z y ­
śp ieszy ć  te j zm ia n y . T e r m in y  - w j -  
n ik a ią  z sy tu a c ji m ię d z y n a r o d o ­
w ej i w ew n ętrzn ej k r a ju . Pan 
P rezyden t p ow ied z ia ł w  o r ę d z iu , 
że oczek u je  od S e jm u  s ta n o w isk a  
w  sp ra w ie  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
ao Sejm u i Senatu.

CHODZI O ROK 1940
P. g e n . S k w a r c z y ń s k i i ja  j e ­

s te śm y  ż o łn ie r z a m i z je d n e j  s z k o ­

ły  le g ion ow e j. Czy w yob ra ża  so- [ kn  a tu tów  d o  g ry , z  braku  atutów  
bie p . g en era ł żo łn ierza , k tóry  po j.przede w szystk im  w  d zied zin ie

g o s p o d a r c z e j.  O baw ia się, że
przy  szersze j k o n ce p c ji w yb ór  
P rezyd en ta  w yp a d łb y  in a cze j, niż 
by sob ie  teg o  życzy ł.

M a rs z a łe k  z w r a c a  u w a g ę  m ó w ­
cy . ż e b y  tr z y m a ł s ię  te m a tu .

P. D u d z iń sk i; T ak ie  s ta n o w i-

u słyszen iu  od  p r ze ło żo n e g o : o c z e ­
k u ję  od  pana w yk on an ia  —  o d ło ­
ży ł by to  w ykon an ie  ad  calenrias 
g reca s , bo n ie  by ły  mu podane 
term in y ?  D yscy p lin a  w  w ojsk u  
z p ew n ością  się n ie obn iży ła . A le 
p. g en era łow i n ie ch od z i o  p o d a ­
n ie  term inów , a ty lk o  o rok  1940 
—  o w ładzę. T u  s ię  ró ż n im y . —  
P. g en era ł je st w yk ładn ik iem  m a­
le j k o n ce p c ji, w y n ik a ją ce j z bra-

sko, ja k ie  z a jm u je  p . gen era ł, 
przed łu ża  g orą czk ę  p o lity czn ą  w  
ja k ie j ży je  n as?  n a ró d  i  g roz i 
p rze jś c ie m  je j  w ch o ro b ę  c h r o ­
n icz n ą . N ie c h  p a n  g e n e r a ł  z a r y ­
z y k u je  r z u c e n ie  w ie lk ie j  k o n c e p ­
c j i ,  p o s t a w ie n ie  n a  n a r ó d  p o ls k i.

P o  d y s k u s ji  p la n  in w e s t y c y jn y  
u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie .

MLECZARNIA szpitalna 7 BANGLA T.TI obiady 
k 1 e

Dalekie cele polskiej polityki gospodarczej

Polska 40-milionowa
20 milionów na wsi, 20 milionów w miastach

N a w c z o r a js z y m  p o s ie d z e n iu  
p le n a r n y m  s e jm u , w  c z a s ie  d y ­
s k u s ji-  n ad  p r o je k te m  u s ta w y  o 
in w e s t y c ja c h  w ic e p r e m ie r  K w ia t ­
k o w s k i w y g ło s i ł  o b s z e rn e  p r z e m ó  
w ie n ie  w  s p r a w ie  s w o je g o  p la n u  
in w e s t y c y jn e g o  i m o ż liw o ś c i  je g o  
re a liz a c ji.

P ie r w s z ą  cz ę ść  s w e g o  p r z e m ó ­
w ie n ia  w ic e p r e m ie r  p o ś w ię c i ł  o d ­
w ie c z n e j d y s p r o p o r c j i  ja k a  is t ­
n ie je  m ię d z y  p o t r z e b a m i in w e s t y ­
c y jn y m i, a m o ż liw o ś c ia m i ich  f i ­
n a n so w a n ia , s tw ie r d z a ją c , ż e  g d y  
b y  fo r m u ło w a n ie  p o s tu la tó w  b y ło  
r ó w n o z n a c z n e  z m o ż liw o ś c ią  r e a ­
l iz a c ji ,  b y l ib y ś m y  n ie w ą tp liw ie  
n a jb o g a ts z y m  w  E u r o p ie  s p o łe ­
c z e ń s tw e m .

P o ls k a , z d a n ie m  p. w ic e p r e m ie ­
ra, m a  p r z e d  so b ą  w y s i łe k  d łu g o ­
d y s ta n s o w y  i jeże li w  stosu n k ow o 
n ieda lek ie j przyszłości m a p om ie  
ścić ok o ło  4 0 ,000 .000  ludzi, a 
w sp ó łżycie  k las- sp o łeczn y ch  ma 
być  zgodn e —  to ok o ło  20,000.000 
lu dzi winiuo m ieszkać w  m iastach, 
a ty leż —  na wsi. D alej rów n ie  
k o n ie c z n y m  je s t  ja k  n a jd a le j p o ­
su n ię te , w  ra m a ch  n aszych  m o ż li -  
w o ś g 1 u sa m o d z ie ln ie n ie  p r o d u k c ji ,  
o ra z  je j  u sz la ch e tn ie n ie . T o  
u m o ż liw i d o p ie r o  z a ję c ie  p rze z  
P o ls k ę  o d p o w ie d n ią  p o z y c ję  w  
h a n d lo w e j w y m ia n ie  m ię d z y n a r o  
d o w e j .

P r o g r a m  tak i, p r z y  o b e c n y m  
sp o s o b ie  je g o  f in a n s o w a n ia  n a le ­
ż a ło b y  r o z ło ż y ć  n a  c o n a jm n ie j 70 
la t, p r z y  z a ło ż e n iu , że p o ło w ę  t e ­
g o  p la n u  w y k o n a  in ic ja ty w a  i k a ­
p ita liz a c ji  p r y w a tn a . T en  o k re s  
cza su  m o ż n a b y  s k r ó c ić  d o  p o ło w y , 
g d y b y  m o ż n a  b y ło  u n ik n ą ć  w sz e l 
k ie g o  r o d z a ju  k r y z y s ó w  i w s tr z ą ­
s ó w  g o s p o d a r c z y c h , co  je s t  o c z y ­
w iś c ie  n ie m o ż l iw e .

P rzy  zach ow aniu  ob e cn e j skrom  
n e j skali życia  i n aszej zd oln ości 
d o  oszczędzan ia  —  p rogram  w y ­

żej n ak reślon y  w ym aga łby  sum y, 
zgrusza ją  o b licza ją c  60— 70 m i­
liardów  z łotych , co  je s t  p ię c io le t ­

n im  d o c h o d e m  s p o łe c z n y m  o b e c ­
n e j P o ls k i. A le  ta su m a  p o z w a la  
n ie  d a ć  s ię  w y p r z e d z ić  p a r tn e r o m  
i z r e a liz o w a ć  p r o g r a m  in w e s t y ­
c y jn o  -  g o s p o d a r c z y  w  cza s ie , j a ­
k ie g o  w y m a g a  w y ś c ig  z in n y m i 

p a ń s tw a m i.
P o li ty k a  in w e s t y c y jn a  ty lk o  w te  

d y  je s t  r a c jo n a ln ą , je ż e l i  n ie  p rze  
k r o c z y  s ię  g r a n ic y , p o  k tó r e j p r z e j 
ś c iu  m a le ją c a  siła  n a b y w c z a  r y n ­

ku  w e w n ę t r z n e g o  b ę d z ie  h a m o ­
w a ć  p r o c e s y  in w e s t y c y jn e  w  la ­
ta ch  n a s tę p n y c h , ja k  to  b y ło  w  
r o k u  1 9 2 8 -2 9 . D a le j n ie z b ę d n e  
je s t  u tr z y m a n ie  w ła ś c iw e g o  s to ­
s u n k u  m ię d z y  in w e s ty c ja m i r e n ­
to w n y m i p o ś r e d n io  i b e z p o ś r e ­
d n io , ren  b i ją c y m i s z y b c ie j  i w o l ­
n ie j, n a  in w e s t y c je  m ie js k ie  i 
w ie js k ie ,  a w r e s z c ie  w ła ś c iw y  r o z  
d z ia ł  k r e d y t ó w  in w e s t y c y jn y c h .

A n a l iz u ją c  te m p o  n a sz e j r o z ­
b u d o w y  in w e s t y c y jn e j  w  ś w ie t le  
p o z y c j i  b u d ż e t o w y c h  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  la t, p . w ic e p r e m ie r  s t w ie r ­
d za , żę  t y lk o  u m ia r  w  w y d a t k o ­
w a n iu , o sz cz ę d n e  i s k ro m n e  w y ­
k o n y w a n ie  in w e s t y c j i ,  b e z  u s ta ­
w ic z n e g o  z m ie n ia n ia  k o s z to r y s u  
w  g ó r ę  —  u m o ż liw i in w e s to w a n ie  
sum  c o r o c z n ie  w y ż s z y c h , o ż y w i 
in ic ja t y w ę  p r y w a tn ą , s k r ó c i t e r ­
m in  w y k o n y w a n ia  ty c h  in w e ­
s ty c ji  i s h a r m o n iz u je  c ię ż a r  d łu ­
g ó w  p u b lic z n y c h  z m o ż liw o ś c ia m i 
ic h  o b s łu g i ,  p o d cz a s  g d y  w s z e lk ie  
g w a łt o w n e  sk o k i te  za ło ż e n ia  
m o g ą  o b a lić  o d ra z u .

W r e s z c ie  o d b iły  s ię  w  p r z e m ó ­
w ie n iu  p .-  w ic e p r e m ie r a  e ch a  n a ­
sze j a n k ie ty , g d y  m ó w ił  o  s p r a ­
w ie  m o n o p o lu  z b o ż o w e g o , p r z y ­
c z y m  s tw ie r d z ił , że  -v ż a d n y m  w y  
p a d k u  n ie  c h c ia łb y  b y  na  c e n ie  
c h le b a  i z b o ż a  o p ie r a ć  p r o g r a m  
f in a n s o w a n ia  in w e s ty c j i .  P . w ic e ­
p r e m ie r  je s t  p r z e c iw n y  tem u  m o ­
n o p o lo w i.

—  O d  p ó łto r a  r o k u  —  m ó w i p. 
w ic e p r e m ie r  —  p o t ę ż n ie je  fa la  
p o s p o lite g o  ru sz e n ia  p o  p ie n ią d z e  

j d o  sk a rb u  P a ń s tw a . R e s o r t  ten  
u tr a c ił  o b e c n ie  w ie lu  s p r z y m ie ­
r z e ń c ó w , d o m a g a ją c y c h  się, na 
r ó w n i z m in  sk a rb u  o g lę d n o ś c i  w  
w y d a w a n iu  g rosza  p u b lic z n e g o , 
k tó r y  ta k  cz ę s to  d o p -o w a d a z n y  
je s t  d o  kas s k a r b o w y c h  p rze z ... 
e g z e k u c je . J e s t  to  o c z y w iś c ie  z r o ­
z u m ia łe , a le  n ie  n a le ż y  z a p o m i­
n a ć , że  p u sty , s k a rb  i w y c z e r p a n e  
r e z e r w y  m o g ą  się  s ta ć  p r z y c z y n ą  
k a ta s tr o fy .

TOKIO, Z  3 Onegd&jacy kata-bro- 
fality wybuch w wielkjm arsenale 
brona w pobliżu Osaka spowodowany 
został —  --00102 dotychczasowych
wyników śledztwa —  na skutek nie­
ostrożności jednego z  robotników 

Grup* robotników zatnidiwmii 
była przy układaniu granatów, gdy w 
pewnym moirencie jednemu z robot 
ników upadł i, rąk granat, który, nde

rzywszy o ziemię, eksplodowaŁ W y­
buch granatu spowodował nie tylko 
pożar, lecz również eksplozję pozo- 
stałych ładunków, ułożonych w po­
bliżu.

Według ostatnich danych — liczba 
ofiar wynosi 60 zabitych i 500 ran­
nych Około’ 800 domów uległo całko­
witemu zniszczeniu.

Depesza min. Ciano z  podróży
do min. J. Becka

P A T  don osi: O puszcza jąc g ra ­
n ice  R zeczy p osp o lite j P olsk ie j, 
w ło sk i m in ister spraw  zagran icz­
n ych  h r. C iano przesła ł p od  a d r e ­
sem  p . m in istra  J. B ecka telegram  
treści n a stęp u ją ce j:

„O p u szcza ją c  tery toriu m  p o l­
sk ie, pragnę w yrazie jeszcze  raz 
w  m oim  i m o je j żon y  im ieniu  n a j­
ży w sze  p od zięk ow a n ie  P anu, E ks­
celencjo^  oraz pani B e ck o w e j za 
zgotow an e  nam  gościn n e p r z y ję ­
cie . P roszę Pana, b y  zech cia ł b y ć

w o b e c  J. E. Prezy denta R zeczy - 
pos p o1 it ej P o lsk ie j, jak  rów n ier  
w yra z ić  J. E. panu M arsza łkow i 
Ś m ig łem u  R y d zo w i m o je  n a jle p ­
sze u czu cia . Jestem  P an u  bard zr 
w d zięczn y  że da ł m i P an  sp osob ­
n ość spędzenia  k ilk u  dni w  a tm o ­
sferze  tak p rzy ja zn e j i serdecTi^^ 
pańsk iego  k ra ju  i że  w  ten spostn 
p o zw o lił m i Pan stw ierd z ić , ja k  
dalece naród po lsk i od w za jem n ia  
u czu cie  sym patii, k tóre  ożyw ia  
stosunki m iędzy  W łoch a m i a

w yrazicie lem  m o je j w d z ię c z n o ś ć  P olsk ą"

Artyści litewscy w  W ilnie
Dwa nowe tygodniki litewskie

W IL N O , 2. 3 W k r ó t c e  p r z y b y ć  
m a ją  d o  W iln a  n a  g o ś c in n e  w y ­
s tę p y  a r ty śc i O p e r y  k o w ie ń s k ie j 
z s o lis tą  W ik to r e m  M o ż e jk o  na  
cz e le . B ę d z ie  to  p ie r w s z y  o f i c ja l ­
n y  w y s tę p  a r ty s tó w  l i t e w s k ic h  w

P o ls ce .
W  W iln ie  ukazały się w c z o r aj  

d w a  n o w e  tygodn ik i litew sk ie  
Jeden  z n ich  przezn aczon y  jest 
d la  m łod zieży .

Z a m a c h  n a  g ł ó w n e  a r t e r i e  w o d o c i ą g o w e

Katastrof sina powódź s ^ u dynl*
usiłowali wywołać terroryści irlandzcy

L O N D Y N , 2 . 3. W c z w a rte k  n ad  
ra n e m  p r z e ja w iła  s ię  w  L o n d y ­
n ie  p o n o w n ie  d z ia ła ln o ś ć  t e r r o ­
r y s tó w  ir la n d z k ic h . T y m  razem  
d w a  d o k o n a n e  p r z e z  n ich  za m a ­
ch y  o m a ło  n ie  s p o w o d o w a ły  b a r ­
d z o  p o w a ż n y c h  sk u tk ó w . O  g e d z . 
2.30 n ad ra n e m  m ie s z k a ń c y  d z ie l­
n icy  W e d n e s b u r y  z b u d z e n i z o s ta li  
s iln y m  hukiem ; k tó r y  s ły s z a n y  
b y ł n a w e t  w  P ic c a d i l ly ,  p o ł o ż o ­
n ym  o ć  m ie js c a  w y b u c h u  o  9 km .

Z am a ch  mi ał  n a  ce lu  zn isz cze ­
n ie  akw edu ktu , p rzez który, b ieg ł

3 m etrow ej g ru b o śc i „G ra n d s - rów iy eż  akw adukt zosta ł częśc io - 
u n ion  C a n a l". za o p a tru ją cy  w  w o w o zn iszczon y , je d n a k  n ie  n a^ tą - 
dę p ó łn ocn e  dzie ln ice  m iasta, p iło  w y la n ie  się  w od y  z kanału . 
B om ba, p od łożon a  w  w iad u k cie , >, O ba zam ach y  są  u w a żan e przez 
w yrw a ła  w nim  w ie lk ą  dziu rę , na S cotlan d  Y a rd  za  n a jp ov  a ż m e j-  
szczęśc ie  jed n a k  dzięk i że la zo - 1 sze z d o ty ch cza sow y ch . N a  szczę- 
b e ton ow ej k on stru k cji n ie  sp ow o  ś c ie  z d o ła n o  u n ik n ą ć  k a ta s t r o fa l -
dow ała  w y la n ia  sję w od y  z k a n a ­
łu , c o  g roz iłob y  za lan iem  ca łe j 
d z ie ln icy  

D ru g i w yb u ch  n astąp ił w  2 g o -

n e j w  sk u tk a ch  p o w o d z i , g łó w n ie  
z te j p r z y c z y n y , że —  a czk o lw ie k  
t e r r o r y ś c i  ir la n d z c y  z n a ją  s ię  d o ­
b rz e  na m a t e r ia ła c h  w y b u c h o -

dzin y  p óźn ie j i m ja ł na ce lu  zni- w ych  —  to  je d n a k  m a ją  s ła b e  p o ­
szczen ia  akw aduktu , którym  b i e - 1 ję c ie  o k o n s tr u k c j b o m b , p r z e z  
g n ie  kanał b irm ingham ąki. T u ta j eo  n ie  m a ją  on e  g r o ź n e j  siły

ta Passior.arla jedne do Z. S. R. R.
Ucieczka na angielskim statku

MOSKWA, 2 3. Decydujące czyn- Foreign Office, .dór> zobowiązał się 
Htto sowieckie zawiadomiły drogą ra- | działaczy tych zabre. na pokład an- 
diową grupę przywódców komunisty- j gielskiego statku w ojennego i. gwa

Walne Zebranie studentów Politechniki

Narodowo zarząd Pralnic) Pomocy
Potępienie oskarżycieli młodzieży

cjnych  Hiszpanii t Jose Diazem. Do­
lores •baurri (Passionaria) i b. mini­
strem Jezusem Hermandezem na cze­
le, że doszły do porozumienia w dro­
dze dvplomatycznej z brytyjskim

rantując im pełne bezpieczeństwo, 
przewieźć do Londynu, gdzie wszyscy 
wymienieni otrzymają wizy sow iec­
kie.

N a P o lite c h n ic e  o d b y ło  się 
w a ln e  zebran ie . B r a tn ie j P o m o c y  
s tu d e n tó w  P . W . N a  z e b ra n iu  o -  
b e cn i b y li  p r o fe s o r o w ie  N e s to r o -  
w ic z , k u r a to r  T -w a  B r a tn ia  P o ­
m o c , p r o f .  Ż e n c z y k o w sk i i p r o f .  
P o n ik o w s k i.

Z e b r a n ie  o tw o r z y ł  u s tę p u ją c y  
p r e z e s  p . K a z im ie rz  T u s z y ń s k i, 
w z y w a ją c  z e b r a n y c h  d o  u c z c z e ­
n ia  p a m ię c i z m a r łe g o  P a p ie ż a  
P iu s a  XI, a n a s tę p n ie  d o  u c z c z e ­
n ia  ś. p . R o m a n a  D m o w s k ie g o . 
N a s tę p n ie  na p r z e w o d n ic z ą c e g o  
w y b r a n o  p . K u n s te te ra . W o b e c  te ­
g o , że  R e k t o r  n ie z a w ie s ił  w y k ła ­
d ó w  i ć w ic z e ń , o g r o m n a  c z ę ś ć  
s tu d e n tó w  n ie  m o g ła  p r z y b y ć  na 
z e b ra n ie . A b y  u m o ż liw ić  k o le g o m  

'z a ję t y m  n a u k o w o  p r z y b y c ie  na 
z e b ra n ie , z ło ż o n o  w n io s e k  o  o d ­

r o c z e n i e  d a ls z e j c z p ś c i  o b r a d . 
■ K u r a to r  je d n a k  te n  w n io se k  o d -  
j da l ił; T o  też  z g r o m a d z e n ie  o d b y ­

ło  s ię  p r z y  m n i e j s z e j 'n i ż  z w y k le  
1 f r e k w e n c j i .

W  im ie n iu  u s t ę p u ją c e g o  z a r z ą ­
du s p r a w o z d a n ie  z ło ż y ł p r e z e s  
B r a t n ie j P o m o c y  K a z im ie rz  T u ­
s z y ń sk i, a n a s tę p n ie  u z u p e łn ił  
w ic e p r e z e s  H e n r y k  W o s iń s k i .

P o  s p r a w o z d a n iu  z a rz ą d u  z o ­
s ta ł  u c h w a lo n y  w n io s e k  n a g ły , 
d o m a g a ją c y  s ię  od  sen a tów , a b y  
w o b e c  k r z y w d z ą c y c h  m ło d z ie ż  z a ­
rz u tó w , r z u c a n y c h  o s ta tn io  p r z e z  
c z y n n ik i o z o n o w e , w y s tą p iły  w  
o b r o n ie  m ło d z ie ż y . N a s tę p n ie  z o ­
s ta ł u c h w a lo n y  d r u g i w n io s e k  
r.ag ły . p o t ę p ia ją c y  p r o f-  B a r t la , 
p o s ła  S ta h la  i ty c h  w s z y s tk ic h , 
k tó r z y  za a ta k o w a li m ło d z ie ż  a k a ­
d e m ick ą  za  je j  w a lk ę  o  o d ż y d z e -  
n ie  u c z e lh ’

.Tako t r z e c i  n a g ły  w n io se k  u- 
ć h w a lo n o  p r o te s t  p r z e c iw  p r o w o ­
k a c jo m  s tu d e n tó w  n ie m ie c k ic h  w  
G a d ń sk u  i s ło w a  k o le ż e ń s k ie g o

i p o z d r o w ie n ia  d la  p o ls k ic h  a k a d e -  
! n ik ó w  w  G d a ń sk u .
| N a s tę p n ie  p o  d y s k u s ji  g e n e r a l ­
n e j  n ad  s p r a w o z d a n ie m , z e b r a n i 
L u d z ie l i l i  a b s o lu t o r iu m  u s t ę p u ją ­

cem u  z a r z ą d o w i, a p o ty m  o d b y ły  
s ię  w y b o r y  n o w e g o  z a rz ą d u . Z g ło ­
s zo n o  d w ie  l is ty  N r . 1 —  s tu d e n ­
tó w  s y m p a ty z u ją c y c h  z F a la n g ą  
i d r u g ą  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u , 
s k ła d a ją c e g o  s ię  —  ja k  w ia d o m o  
—  z  m ło d z ie ż y  n a r o d o w o  - r a d y ­
k a ln e j.

D ą ż ą c  d o  z g o d n e j w s p ó łp r a c y  
c a łe j m ło d z ie ż y  n a r o d o w e j,  z a ­
rzą d  w y s ta w ił  lis tę , w  sk ła d  k tó ­
r e j w e s z li  p r z e d s t a w ic ie le  m łor 
d z ie ż y  n a r o d o w o  -  r a d y k a ln e j i 
m ło d z ie ż y  w s z e c h p o ls k ie j,  L is ta  
N r . 1 u zy sk a ła  43 g ło s y , a lis ta  
N r . 2 —  190. P r e z e s e m  B r a tn ie j 
P o m o c y  z o s ta ł p . H e n rv k  W o s iń ­
sk i, p r z e d s ta w ic ie l  m ło d z ie ż y  n a ­
r o d o w o  - r a d y k a ln e j.

U s tę p u ją c y  za rz ą d  z ło ż y ł  63 
r e g  w n io sk ó w , k tó r e  z o s ta ły  p rz  
ję t e :  o  c z ło n k o s tw o  h o n o r o w e  ri 
p r o f .  R a s z k o w s k ie g o , u d z ia ł m! 
d z ie ży  w  z b ió r c e  na K o lo  M ło d y  
P M S  d n ia  3 m a ja . D a le j za ś  w n i 
sk i s k ie ro w a n e  p r z e c iw  żyófoi 
z żą d a n ie m  w p r o w a d z e n ia  nurr 
ru s  n u llu s  na u c z e ln ia c h , o  w p i 
w a d z e n ie  d la  ż y d ó w  s łu ż b y  z 
s tę p c z e j za m ia st  ć w ic z e ń  Le; 
A k a d e m ic k ie j ,  o  z a n ik n ię c ie  sal 
sk re ś le ń  d la  ż y d ó w  w  d n ia ch  i 
j ę ć  L e g i i  A k a d e m ic k ie j.

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  prote  
p r z e c iw  o b u r z a ją c y m  w y s tą p i 
n iom  p o s ła  S ta h la  w o b e c  ml 
d z ie ży , a d a le j w  s p r a w ie  o rg a i 
z a c j i  C. I. E . p rzez  ..L ig ę  ‘ . o uk 
ra n ie  w in n y c h  n itu d o ln e .i nrc 
n ir a c j i .  N a  k o n ie c  p r z y ję t o  w :ii 
se k  w  s p r a w ie  z a w ie s z e n ia  pr 
tretu  D m o w s k ie g o  w  lok u h i T . 
P . S . P. W .
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biura k a sa  o u c h a lte r la  ,124-50 e r e n u m e r a t a  tel 3U9-32 Konto rozrachunkowe Nr 2 Konto P  K  O Nr 23 400
Skrzynka P o c zto w a  i45 A d re s  te le g r a f ic z n y  A B C  W a r s z a w a    n  n n ir t -

p r z e d s t a w i c i e l s t w a  Lódż Piotrkowska 103 tel 111 44 Biuro czynne w gndz 10--13. 15--I8 Poznan. Z7 « r u
nia 2 Włocławek C y g a n k i 34 135 K a lis z  K z e in tc z a  4 tel 477 K a to w ic e  u l  S ta r o w le js k a  3

m ie is c o w a  »z o d n ie s ie n ie m  d o  d o m u ) i na o r o w t n c ll  &  2 .30  m ie s ię c z n ie ; w y d a n ieP R E N U M E R A T A . II1ICI3S.UWS I » —-—-- - ---- -- ---- _
d z ie ła m i S ie n k ie w ic z a  z ł 3-30 m ie s  ę c z m e  Z a  g r a n ic a  zł 4 00 Wyd B <* o r e m ia  książkowa) 5.50 

Za zwrot n a d e s ła n y c h  a a le  z a m ó w io n y c h  r ę k o p isó w  r e d a k c ja  nie odpowiada

R wraz i

C e n g  o f ) 9 o § z e A : m iejsce r z s o k c id  l mlllmetz przez szerokość lednej szpalty (na
wszystkich stronach po G szpalt) ; na 1-e] strome — l z ł .  w tekście

(wśród artykułów ) 80 g r , w reklam ach (w iród  ogłoszeń) — 60 g r , on osta tn ie j stronie — 70 gr W d o d a tk u  n ie ­
dzielnym  70 gr Notatki reklam owo -  1 zl Nekrologi ?3 gr Komunikaty < wyjaśnienia — 150 a  o p isy  specjalne
.  )  ii, lekarskie 30 gr T łrotce eo  20 gr za wyraz, duże Utery w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za o d d z ie ln e
wyrazy, tłusty druk — podw ójnie NoratlcJ reklam owe oznacza «1e cvtra iN ). p komunikaty — w y ia ś m e n ia  cyfra 
(K .) Za term iny druku cgłoszuń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Nowy Swlat >8 m  l , 1 piętro B lurc czynne od godz 9 rano do « po pol rei 224 40

. . Knrolp,  publicystyka n(.litvczma Han W vszvńsW  -  in form acje polityczne, i sprawozdania sądow e, Antoni S-zpertieh — dział gospod arcz. i zagraniczny, S tan is^ w  W łodek  -  informacje i depe S f f f g  f f i j R u t i c o w s k a  -!!W S I aY) S ^ r 5 5 w S  prow incjonalny sportow y j ak a ^ m ick i W anda o .* , -  ta -  dm ł  k a r a l n y  i rozryw kow i, l a d e u , ,  Żakiew icz— ogłoszen ia  i reklamy.
^MMse— IIIIWU I eni— ll^—
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